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t61u KOJ, „AG. LB, 
aistrucja "TER MS, 


i at. lv gr. Odnoszenję do dutuów 40 g; 
X dnia 1 stycznia 1998 r, prenumerat: 
samiejscowa s przesyłką pocztową wy 
iosi 2 zł, 50 gr, miss. lub 7 zł, kwart 
(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zsagramiczna 4 sè M gr. 
trtykuty nndesłane bes oznaczenia bo- 
bezpłatn 


orarjum uważane są ms 


Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 
rzuconych redakcja nie zwraca. 


w Fala pożarów w Polsce, 


Rok X. Nr. 111. 


CZTERY OSOBY SPŁONĘŁY ŻYWCEM. 


całe 


Zywiec, 25 kwietnia. W Moszczeni: | wzięła, gdyż po iej przybyciu pożar zo- 


ty pod Żywcem wybuchł z  nieustalo- 
nych narazie przyczyn groźny  pozar, 
który wskutek niezwykle gwałtowne- 
go wiatru objął w. okamgaleniu 

całą wieś. 

Na miejsce pożaru zaalarmowano 16 
straży pożarnych z powiatu żywieckie 
KO 1 bialskiego, które niebawem przy” 
yty i przystąpiły do akcji ratowniczej. 
Wedle pobieżnych obliczeń, spłonęło 
do tej pory około 60 zabudowań 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z 
całym żywym i martwym inwenta* 
rzem, 

W czasie pożaru zginęły cztery o- 
Soby, dotychczas nie odnalezione, któ- 
Te padły ofiarą tego żywiołu, przy” 
Czem kilku strażaków odniosło lżejsze 

cięższe obrażenia. Na miejsce kata- 
strofy przybył również starosta powia 
towy, 

Dopiero w ciągu wtorku przystąpio 
no do stwierdzenia szkód, które wyrzą 

if pożar. Ogółem spłonęło 
72 zabudowań 
I wszystko, co w nich się znajdowało. 
Z jednego tylko gospodarstwa zdoła” 
no wyratować jednego konia i dwie kro 
wy, Strat w ludziach nie da się jeszcze 
obecnie ustalić, gdyż według wszelkie 
go prawdopdobieństwa spłonęły  czte- 
ry osoby, chociaż w wiosce, nawiedzio 
he] katastrofą, brak lak dotychczas 
12 osób, 
Zachodzi jednak przypuszczenie, że 
teszta osób błąka się jeszcze w -okoli 


stał już zlikwidowany. 

Ogólne straty, spowodowane poża” 
rem wynoszą zł. 120,000. O strasznej 
sile pożaru świadczy fakt, że wszystkie 
izolatory, biegnącej przez wieś sieci 
elektrycznej popękały od gorąca. 
Pożar trwał do godziny 12 w nocy i 
został ostatecznie zlikwidowany przy 
pomocy okolicznych straży i ludności 
pobliskich wsi. 


Osiem zagród w zgliszczach. 

Łódź, 25 kwietnia. — Noc niebywa* 
łej trwogi przeżyli wczoraj mieszkańcy 
wsi Żurawiniec, gminy Lubotyń, powia- 
tu koiskiego. Około godziny 1 w no- 
cy w jednej z zagród wybuchł pożar. 
Ogień, powodowany silnym wiatrem. 
obiął niebawem szereg zagród  sąsie 
dnich, 

Z chwila przybycia okolicznych 0d- 
działów straży pożarnej połowa wsi 
stała w płomieniach. 

Przy ogniu działy się 

rozpaczliwe sceny. 
Mężczyżni ratowali przedewszystkiem 
inwentarz żywy, zaś kobiety wynosiły 
z palących się chat rozespane dzieci, 
pościel f t. d. 

Akcja ratunkowa, w czasie której 
kilku strażaków oraz kilku  wieśnia 
ków odniosło lekkie oparzenia, trwała 
do rana. 


wsie idą z dymem. 


W rezultacie 8 zagród poszło całko- 
wicie z dymem. Spaliły się zagrody: 
Adolia Hanefelda, Franciszka Andrzej- 
czaka, Frydrycha Sznałdera, Emila Rej 
mana, Edmunda Reimana, Bolesława 
Wróblewskiego, Juliusza Sznałdera i 
Szczepana Karpińskiego. 

Straty wyrządzone przez pożar się 
gają wysokości kilkudziesięciu tysięcy 
złotych. 

Przyczyny pożaru nię ustalono. Do- 


chodzenie w tym kierunku prowadzi po| wajarzy”, utworzona z 


licia.. 


M Á OR 
CENY OGŁOSZEŃ. | 


Przed tekstem t. J, l-sza strona 40 gr 
za w. m-m l tam. otr, 6 łam, w tokście 
© gr. riekrologi 2% gr. twyca., ió gr. 
strona 10 łammów, drobne 19 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy W gr. 
najmniejsze ogłosaenie 1.20 gr. ils 
bózrobot, l zi, Ogłoszania dwukoiorow« l 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- | 
ne I trójkólorowe © 100 proc. drożej, į 


Ogłoszenia adwakatów. ryczułtem 25 zł — i 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa 6 | 
25 proceni droższe 4 
Za termin druku |! trés Kktosze 
sdministrucja nie odpowiada P, K < © 
Nr. 63009 1 ly 
EDDIE. ionad an 2 
łódź, środa 25 kwietnia 1934 f. 
Pose dare TOK 0 


neer me-a swe 


” 


Drużyna Klubu Sportowego „Tramwajarz: 


| 
| 


W niedzielę rozegrała swój pierwszy mecz nowa drużyna piłkarska „Tram 
pracowników Tramwajów Łódzkich, Wśród graczy 
stoją: inż. A. Wróblewski, nacz. Janiak į nacz. Gralak. 


Rozwiązana zagadka lasu zgierskiego. Emm 
Naiwna słu 


żaca 


padła ofiarą bestialskiego mordu. 


Wreszcie po kilku dniach jntensyw 


Łódź, 25 kwietnia. Ponura zagadka 


miejskiego lasu zgierskięgo „Okręgli- 


ka”, gdzie przed kilku dniami, o czem 
swego czasu szeroko doniosło „Echo 
zwłoki 


znaleziono zakopane w ziemi 
młodej kobiety, została wyświetlona. 


Cznych lasach. Straty materjałne obtii 
Cząne są na przeszło 150 tysięcy Zł. 


Wieś w płomieniach. 
Radomsko, 25 kwietnia. We wsi 


Górka pod Gidłami wybuchł pożar, od 
którego spaliły się 24 domy mieszkał- 
ne, 30 obór, 29 stodół, 50 szop, 26 pi- 
Wwnic, 27 chlęwów, wszystkie narzę- 
dzia rolnicze i sprzęty domo- 
we, oraz zapasy Żywności. Po" 
nadto spaliło się 13 świń, 1 koń, 3 
krowy, 2 cielęta i ogromna ilość pta- 
ctwa domowego, Obecnie znalazło się 
bez dachu nad głową 30 rodzin, Wie- 
le osób poniosło dotkliwe poparzenia, 
szczęściem nie zagrażające życiu. 

Pożar powstał wskutek nieostrożne” 
RO obchodzenia się z ogniem, przez do- 
Mowników Jana Ociepy, którzy z ku- 
ni wysypali na Śmietnik 

żarzący się popłół, 
od czego zapaliła się stojaca wpobli- 
łu Sterta słomy, a od niej budynki Ee- 
towiką i Ociepy. 
niespełna 15 minut ogień ogar“ 

tal niemal całą wieś. Na miejsce poża- 
"W przybyło 8 straży pożarnych, a mię 
dzy jnnemi I Straż z Radomska, ale ta 
"słątnia w akcii ratunkowej udziału nie 
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Po katastrofie w kopalni Visoko koło 


Kłamstwo = charakterystycznym rysem Olejniczaka. 


Wyrok w procesie krakowskim. 


wm Spazmatyczny płacz Korczyńskiej. mum 


„Kraków, 25 kwietnia, W ostatnim 
dniu procesu przeciwko  Olejniczako” 
wi, mordercy swego przyłacięla śp. 
Lechowicza, w sądzie zgromadziły się 
tak liczne rzesze publiczności, że. mu- 
slano 

otworzyć galerię, 
na którą przedewszystkiem wpuszcza 
no słuchaczy U. J. 

Po odczytaniu pytań, postawionych 
przysięgłym, które członkowie trybu- 
nału zatwierdzili i podpisali, przewodni 


Sarajewa. 


cu (e x= g 


ANNAT- MAYBACH- KC 
ANNAT: MAYBACH- OSSEG" VISOKO 


U góry: Tłumy czekają przed wejściem do kopalni, skąd wynoszą zwłoki 
zabitych w czasie eksplozji górników. U dołu: Ilość ofiar wodczas katastrof 
górniczych ostatnich 30 lat. 


Szczęśliwi zdobywcy nagród 


za uważne czytanie (serji ósmej) 


Patrz str. 2-ga. 


czący 
udzelił głosu prokuratorowi 
dr. Boryczce. Prokurator stwierdza na 
wstępie, że oskarżony dokonał zbro- 
dni skrytobójczej i nietylko, że nie 
przyznaje się do winy, lecz nawet usi- 
łuje wprowadzić przysięgłych w błąd 
zapomocą kłamstw, Kłamstwo — mó- 
wił prokurator — jest charakterysty- | 
czym. rysem duszy oskarżonego, 
kłamstwo to przewijało się przez całe 
iego życie. Olejniczak okłamał rodzi- 


ców, okłamywał dziadka, okłamiywał 
Korczyrńską } Muszankę, 
okłamywał wszystkich. 


Owo powołanie do stanu duchownego 
było również kłamstwem. Dowodem 
tego były słowa wypowiedziane do; 
Korczyńskiej: 

— „Ja księdzem nie zostanę, bo tam 
niema dia maie widoków”. 

W dalszym ciągu prokurator stwier 
dza, że były to wszystko ujemne ety- 
cznie cechy charakteru oskarżonego. 
Pozatem jednak wykazuje on cechy 

społecznie ujemnie, 
Dowodem tego jest fakt, że przebywał 
przez dwa miesiące na bezpłatnem u- 
trzymaniu księdza Marcinkiewicza, mi 
mo jego aluzji w tym kierunku, aby 
mieszkanie to opuścił, Dowodem tego 
iest również 
wyłudzanie pieniędzy 

od Korczyńskiej i od Muszanki. Poza- 
tem oskarżony nie- był człowiekiem 
zbyt uczciwym. Na dowód tego proku- 
tator porusza sprawę aparatu fotogra- 
ficznego I płaszcza Buczkowej, co 
znane jest wszystkim z przebiegu pro- 
cesu. 

Prokurator stwierdza, że oskarżo- 
my to typ człowieka moralnie upadłe- 


Przy zwłokach kobiety nie znale- 


7ZiOno wła: 


nej pracy Śledczej natrafiono na 
ściwy trop. 

Dochodzenia trwały nadal i nieba- 
wem zdołano stwierdzić tożsamość za: 
mordowanej kobiety. 

Okazała się nią  23-letnia Helen: 
Kobacka, córka Konstantego i Franci- 
ezki, rodem ze wsi lgnuacew-Płaszew* 


żadnych dowodów, 
co -w dużej mierze utrudniało policji 
pracę, ponieważ nie można było ziden- 
tyfikować wykopanego trupa: 
Energicznę dochodzenie, do którego 
użyto co nałzdolniełiszych wywiadow= 


ców, przeprowadzano w szybkiem tem 
pie i w dzień I w nocy. Policia nie za” 
niedbała żadnej drogi, któraby . mogła 
spowodować szybkie rozwiązanie ponu 
rej zagadki lasu zgierskiego. “ 


skl, powiatu piotrkowskiego. 

Helena. Kobacka od kilku lat zamiesz 
kiwala w Łodzi i pracowała w cha- 
rakterze służącej. 

Mając juź stwierdzoną tożsamość 


więziena w Wiśnicza 


ofiary tajemniczego mordu w lesie 
zgierskim, dochodzenie policyjne poto- 
czyło się już w szybkiem tempie. 

Niewidoczne nici śledztwa zaczęły 
się gromadzić wokół sprawcy mordef 
stwa dziewczyny. 

Intensywna praca policii wydała też 
niebawem ręzultaty. „Jako domniemane 
go sprawcę morderstwa aresztowano 


niejakiego Leonarda Nazdrowskiego. 
łodzianina, 
Nazdrowski . aresztowany został 


ubiegłej nocy. Osadzono go w więzie 
niu, do dyspozycji władz sądowych. 

Datsze dochodzenie zmierza w kig» 
runku ujawnienia przyczyn potwornego 
morderstwa oraz ustalenia daty dokon 
nia zbrodni, 


go, że zbrodnię popełnił z premedyta- 
cją, do czego sam przyznał się przed 
sędzią śledczym w Wieliczce, W dal- 
szym ciągu prokurator kreśli sylwetkę 
ś. p. Lechowicza, oraz przedstawił 


przysięgłym sposób, w jaki rodził się 
plan potwornej zbrodni. i 
Po przemówieniu prokuratora dr.| Katastrofa mistrza. 


Boryczki, które wywarło silne wrażenie 
zabrał głos obrońca dr. Rapaport, któ 
ry w przeniówieniu swem 
prosił a litość 
sprawiedliwy werdykt. W chwili, gdy 
obrońca wspomina o stosunku Olelnicza 
ka z Korczyńska, obecna na sali Kor- 
czyńska wybuchnęła  spazmatycznym 
płaczem | została wyprowadzona z sa- 
Na zadanych przysięgłym 7 pytań 
przysięgli po naradzie 12-tu głosami za 
twierdzili pytanie l-sze i 4*te,, czyli tem 
samem potwierdzili, że oskarżony Bo 
lesław Oleiniczak 
zabił umyślnie 


Stanisława Lechowicza, zadajac mu cięż 
kiem narzędziem wielokrotne rany na 
głowie, szyi i rękach, powodujące 
smierć. 

Olejniczak po ogłoszeniu werdyktu 
powiedział do trybunału i sędziów przy 
sięgłych: 

— Panowie, to jest na waszych su Mistrzowski 
mieniach. a „, |vołari odniósł ciężkie obrażenia cia 

Również prokurator _po ogłoszeniu podczas Wysg sżósowego koło Ale 
werdyktu oświadczył, że nie żąda ani | sandria (Północne Włochy). Samochć: 
eA af ae oper porroska Nuvolariego © wywrócił słę  pędza 
więziena, lecz tylko kary at, 1 e kę 

Wreszcie sąd udał się na naradę i z szybkością 140 km na godzine. 
po dłuższej naradzie ogłosił o godz. ną 
16,15 wyrok, skazujący Olejniczaka na | Czy jesteś członkie: 


12 lat więzienia. L. O P P.? 


automobilista włoski N 


Oleiniczak zostanie przewieziony dol 


Str. 2 


„jelina paserska 


w mieszkaniu strażnika więziennego. 


Z Drohobycza donoszą: 

Zimą dokonano włamania do miesz- 
| kania właściciela kopalni Benjamina Su- 
chestowa, zam. w Drohobyczu, przy- 
czem skradziono kilka futer wartości 160 
dolarów. Mimo energicznych poszuki- 
 wań dotychczas sprawca tej kradzieży 
nie był ujęty. Obecnie, dzięki ptży- 
| padkowi į przeprowadzonym ponownym 
dochodzeniom, sprawca tej kradzieży 


w dobrej komitywie 
ze strażnikiem więziennym Szczepanem 
Lippertem. oraz z jego żoną  3%6-letnią 
Julją, którzy 
dziećmi mieszkali w budynkach admi 
nistracyjnych więzienia karnego na 
Górce w Drohobyczu. Pozostając z wy- 


sunkach, Surowy zanosił tam skradzione | 


został ujęty,* a sprawa iest dosyć skom- Szczepan Lippert został czasowo 
jolikowaną, albowiem sięga Ona aż do| przeniesiony do więzienia karnego w| 
Przemyśla i Tarnopola, Przemyślu, a jego żona wyjechała do 

Oto przed dwoma tygodniami próbo-| "ojej rodziny w Tarnopolu. Obecnie 


wano dokonać włamania do mieszkania | 


|inż, Beckeñrotha w Drohobyczu przy 
ul. Słowackiego. Inż. Beckenroth, uf 
trawswy w rwoiem mieszkaniu złodzieja, 
zdołał zatelefonować na policię, która 
no natychmiastowem przybyciu areszto- 
wała złodzieja na goracym ucżynku. 
(Okazał się nim znany włamywacz | ka- 
siarz Stefan Sur z Przemyśla któ- 
ry niedawno opuścił więzienie karne w 
Drohobyczu, gdzie odbył karę kilku- 
letniego więzienia, W czasje prowadzo: 
nego przeciwko Surowemu śledztwa 
wyszło najaw, że ma on na sumieniu ca-| sztowana i odstawiona do więzienia są-| 
,ły szereg kradzieży, M. in. zostało usta! dowego w Drohobyczu, gdzie również 
lonem. że kradzieży futer u właściciela | został osadzony Surowy, Natomiast 
konalni Benjamina Suchestowa, doteo-| strażnik więzienny Lippert został arë- 
nat również Surowy, natychmiast po|ztowany i osadzony w więzieniu sądo- 
opuszczeniu więzienia karnego, wem w Przemyślu. Afera ta wywołała 
Dalsze dochodzenia dał” rewelacyjne | zrozumiałe wrażenie, 
wyniki Okazało się, że Surowy żył 


Spłoszone konie 
EMME wpadły na mur szpitalny. mm 


A ag doniis 
roźny wypade darzył się przy 
ulicy Jugiellodskiej. Około godziny 2:30 
oficer :nspekcyjny objeżdźający poszcze 
gólne placówki powóżką wojskową, zna” 
lazł się na ulicy Bernardyńskiej, gdy 
nagle z nieznanej przyczyny konie spło” 
szyły się i poniosły powózkę, Konie 
rozbiegły się i mimo usilnych zabiegów 
woźnicy nie udało się ich zatrzymać, 
Pędząc na oślep spłoszone komie 
,dły na bruk pomiędzy latarnie na 
Jagiellońskiej į uderzyły o mur Garai 
"gta Spitale A pa! 
rozbijając 
Wojskowi wyrzuceni SOBIE "BA 


Dolar 5.21 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5.22, w płaceniu *5,21; dolar złoty 
w żądaniu 9.01, w płaceniu 9.00; iunt 
angielski w żądaniu 27,10, w płaceniu 
27.00; rubel złoty w żądaniu 4,98, w 
płaceniu 4,95; marka w żadaniu 2.04, 
w płaceniu 2.03; za 100 franków francu 
skich w żądaniu 35,00, w płaceniu 
34.90. 


na skutek wyników śledztwa przepro- 
wadzono w mieszkaniu Lippertowej re- 
wizję, gdzie 
znaleziono rozmaite rzeczy, 

a to futra, biżuterje, pościel į gardero- 
bę, pochodzące z kradzieży na szkodę 
Benjamina Suchestowa, oraz innych po 
szkodowanych wartości 12,000 zł, Lip. | 
ertowa przytrzymywała i przechowywa 
a wymienione rzeczy mimo, że wie- 
działa że pochodzą z kradzieży, do cze- 
fo się też przyznała. 

Lippertowa została w Tarnopolu are- 


Z pomocą przyszła im służba sanitarna 
szpitala wojskowego. Jak się okazało, 
shis lekkich okaleczeń twarzy 4 rąk 
e odnieśli oni żadnych poważniejszych 
obrażeń cielesnych. 
przeżyli strachu. 

Na szczęście nie znaleźli się w owym 
krytycznym momencie na chodniku prze- 
chodnie, gdyż rozmiary tego wypadku 
mogłyby być straszne. 


Niemało jednak 


uk. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Jedna z klas szkoły powszechnej im, 
Piramowicza przy Placu Kościeleckich 
była terenem przykrego zajścia, Mia- 
mowicie 43-letni „uczeń szkolny Kon- 
stanty Kempare, syn bezrobotnego ro 
botanika, zamieszkałego przy ulicy Ru- 
skiej 64, z rewolweru La wiliesiedj + po 
strelił swego kolegę 13-letniego Jerze» 
go Jansa, syna wdowy, zamieszkałej 


" przy ul. Bramka 1 w nogę. Chłopiec 
kt Pank ze W pr mach remiych padł nieprzytomny i PY został 
agi pomit do Lecznicy Miejskiej, Szczegóły lego 


nieszczęśliwego wypadku  przedstawia- 
ją się t'ak następuje: 

Krótko przed zakończeniem ostał- 
niej lekcji o godz. 12,30 w południe nau 
czycieł przystąpił z uczniami d0 odmó- 
wienia pacierza. Nie mogąc doczekać się! 
końca lekcji. niespokojny uczeń Kon»! 
stanty Kempara w czasie odmawiania 
wspólnej modlitwy zabrał się do pako: 
wania rzeczy do teki szkolnej, M. m. 
zamierzał wsunąć do teki również 

niezabezpieczony rewolwer i 


Ucieczka więźnia. 


Łódź, 25 kwietnia, W więzieniu kar- 
nem w Łodzi przy ulicy dr. Szterlirga 
(dawniej Nowo-Targowa) odsiadywał z 
wyroku sądowego karę kilkumiesięczne 
go więzienia 20-letni Stefan Rosicki, 

Rosicki od kilku dni zatrudniony był 
przy robotach ziemnych pod miastem. 

Wczoraj Rosicki, korzystając z chwi 


—,>mM)MŁLL, NN... 1 
— >)DmG— M ZZ WY 


lowej nieuwagi dozorcy więziennego, | bębenkowy, w którym znajdowało - się. 
zbiegł, Mimo natychmiastowych pOSZU* | -ześć kul. Podczas tego pakowan'a cyn 
kiwań aresztanta nie ujęto, glem rewolweru uderzył o kant ławki i 


w. pewnej chwili naglę. w klasie rozlęgł 
się huk, Przestraszeni uczniowie na: 
tychmiast przerwali modlitwę, Nauczy- 
ciel widząc bladą jak ścianę twarz ucz- | 
nia Kempary, natychmiast  zorjentował , 
się w sytuacji i zauważył leżącą na ław*; 


Za zbiegiem rozesłano id gończe. 
Jak się dowiadujemy Rosicki miał już 
iedługo opuścić więzienie. 


adnej miene 


Łódź, 25 kwietnia Dziś o godz. Srej 
ano termometr wykazywał 12 stopni | 
powyżej zera, (Najniższa temperatura w 
nocy wynosiła plus 4 stopnie). l 

0 tej samej porze ciśnienie wynosiło | 
139.0 milimetra, 

Wiat południowo - wschodnie z 
;zybkością 2 metrów na sekundę. 

Dziś chmurno oraz przelotny deszcz. 

Notowany jest powolny wzrost ciśnie 
nia barometrycznego. 


Z Poznania donoszą: 


ska, wpadła na ślad dwóch afer efoty- 
cznych, ofiarą których padali młodzi 
chłopcy i dziewczynki. Polieja areszto” 
wała służącą Reginę Woźniak, zamie” 
szkała przy ulicy Poznańskiej 27, która 


— 


| Tia 11.50 (r. nięgięczoie | Wa SZYMAŃSKY, 
" kogrtuje abonament „Echa” | Jubiler — Iegarmistrn. ; wje 
z odnoszeniem do domu Jo pt m Ci pastańć a pa że 


Drenumerutę zamawiać można od każde | 


dnia miesi 
Adres: Karola 2 lub tel 102-28. | 
lub Piotrkowska 11, tel, 102- 29 


Prry odbierze W admisistrasli Karola 2 
isb Piotrkowska 11 prenumerata wyp» 
scsi ty lke 2 sł. 30 e. - 


solidnie i tanio. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę kodfekcia, obuwię, bie- 
lizna, manufaktura, firanki, Chari, Piotr 
kowska 37 w podwórzu. 


razem z 3-ma nieletniem! | 


nienionym strażnikiem w bliższych sto- | 


rzeczy. W międzyczasie strażnik więzien |" '( 


„FCHO”. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) Minister Barthou przybył wieczorem 
o godz 22,30 w towarzystwie ministra Becka 
i ambasadora Laroche'a da Krakowa. 

(=) Mn. Beck przyjął wczoraj w południe 
| ambsadora Sowietów i posła niemieckiego 
w związku z wizytą niin. Bartohou w Polsce. 

(=) W Londynie została wczoraj podpi- 
sana umowa, o udzieleniu Połsce pożyczki w 
| wysokości 132 miljonów złotych na wprowa- 
| dzenie automatycznych hamulców w pocią: 


Jzach towarowych, 

| Sąd przysięgłych we Lwowie skazał 
| zabójcę przodownika P, P, Tadeusza Wróbla 
w Wybranówce człorka O. U. N, Stefana Kor- 
pana na śmierć przez powieszenie 
) Pokrycie złotem obiegu bfietów Banku 
Polskiego wyniosło za drugą dekadę kwiet- 
nia b. r. 46,62 procent. 

(—) Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpa- 
trywał wczoraj sprawę hr. Nutaljj Brasgow_ 
morgamatycznej żony wielkiego księcia Micha- 
ła Aleksandrowicza, o zwrot  skonfiskowa- 
nych majątków pod Częstochową, Wyrok bę- 
dzie ogłoszony za kilka dni. 

(—) W łódzkim spisie wyborców 
wszem miejscu figurme 
Piłsudskiego, który tako obywatel honorowy 
Łodzi ma tu prawo wyborcze. 

(—) Wezornj do nkna wystawówego składu 
aptecznego przy ulicy Piotrkowskiej 35, wie- 
chał spfoszony koń, niszcząc wystawione Ko- 
smetyki, 

(--) Wojewoda Hauke-Nowak powołał do 
życia specjalną komisję przeciwpożarową 
która dokona lustrach- wszystkich fabryk 
łódzkich. Fabryki vie odpowiadające wymogom 
bezpieczeństwa będą opieęczętowane. 

(—) W sądzię Okręgowym w Łodzi rozpo- 
ozal się wczoraj sensacyjny proces braci 
Izraela, Jessai | Benjamina Buskawodów 0 
złośliwą wupadlość, wystawienię. czeków bez 
pokrycia, fikcyjne weksle, oszustwa It d. na 
sumę pół miliont. Proces potrwa 3 dni. Po- 
wołanych jest 90 świadków. 


na pier. 
nazwiska Marszałka 


i w Warszawie Nadir-Mi- 
(--) Poseł perski w W pe e z a ZŁOTYCH otrzymał p. 


rza Arasteni zapowiedzia! 


Co tydzień 
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Dziewiąta seria nagróć 
za uważne czytanie. 


Słowo z umyślnym błędem (cy 


fra) na 4 stronie wyciąć 1 zachować 


11 nagród! 


Szczęśliwi zdobywcy. nagró 


Nagrody ósmej serji za uważne czy- 
tanie przypadły w udziale następulą- 
cym Czytelnikom: 

PIERWSZĄ NAGRODĘ W KWO- 
CIE 25 ZŁOTYCH otrzymał p. MIE- 
CZYSŁAW GUZENDA, posterunkowy 
P. P., Ozorków, Posterunek P. P. 

DRUGĄ NAGRODĘ W KWOCIE 20 
ZŁOTYCH otrzymał p. O. PETZ, Łódź, 
ul. Piotrkowska 135. 


TRZECIA NAGRODĘ W KWOCIE 
15 ZŁOTYCH otrzymał p, EUGEN- 
JUSZ BANASZKIEWICZ, Łódź, Sre 
brzyńska 91, m. 64. 

CZWARTĄ NAGRODĘ W KWO- 
CIE 5 ZŁOTYCH otrzymał p. KĘDZIER 
SKI TADEUSZ, Łódź, Targowa 27. 

PIATA NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymała p. ALEKSAN- 


| DRA WOJTKIEWICZ, Łódź, Pomor- 
ska 13. ] 
SZÓSTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 


M. LOZYN- 


piątek do Łodzi w sprawie pertraktacji z prze-| GIER, Łódź, Dowborczyków 20- 


mysłem włókienniczym. 


2000 robotników 


pracuje w zarządzie miejskim. Z 
Łódź, 25 kwietula — Jak się > 


dujemy do dnia o Zarząd 
Miejski zatrudnił na robotach sezono- 
wych około 2,000 robotników. 

Ponieważ przewidywano zatrudnić 
3000 robotników — w ciągu bieżącego 
tygodnia przyjętych zostanie.do . pracy 
jeszcze.około 1,000 ludzi. 

W. dniu i mala lista 
niknięta. 


zostanie za” 


Strzał podczas lekcji. 


Kula rewolwerowa w nodze ucznia. 


ce broń palną. Krótlkó po wystrzale 
wśród ogólnej ciszy odezwał się głos 
iędzącego wpobliżu ucznia Jerzego Jan 
sA: 


„Jestem ranny!*. 

Istotnie krew spływała cienką strugą 
po nodze ucznia į zanim przerażeni u“ 
czniowie przyszłi ranionemu koledze 
z pomocą Jans meprzytomny padł na 
ziemię. Nauczyciel ; uczniowie zajęli 
się biednym chłopcem.  Zadzwoniona 
po karetkę Pogotowia  Ratunkowero, 
która odwiozła nieszczęśliwego do Le" 
cznicy M'ejskiejj W dniu  dzistejszym 
dokonana zostanie operacja wyjęcia ku 

Nauczyciel odebrał uczniowi Kem- 
parzę nabity rewolwer, w którym znaj 
dowało się jeszcze pięć kul. Sam Kem- 
para równieź lekko został ranny w rę 
kę. Tłumaczył się, iż rewolwer poży” 
czył niejakiemu  Buczkowskiemu, któ 
remu był potrzebny podczas odegra" 
nia sztuk; na przedstawieniu  harcer- 
ckiem. Buczkowski rewolwer mu zwró 
cil. Następnie zamierzał sprzedać Te' 
wolwęr z nabojami pewnemu uczn/ówi 
za cenę ośmiu złotych. Wobec tego je” 
dnak, że uczeń ten nie. chciał mu tyle 
zapłacić, więc zamierzał zabrać gö zno 
wu do domu. Przypadkowo tylko zaha- 
czył cyngiel o ławkę; co, spowodowa” 
ło wystrzał. 


a YB 


Dwie afery erotyc 
pirra] 


w Poznaniu. 


pod różnemi pozorami sprowadzała nie 


W ostatnich dniach policja poznań! letnie dziewczynki do swego mieszka” 


nia, gdze oczekiwali już zwyrodnialcy, 
a gdy straciły przytomność, zwy” 
rodnialcy dokonywali lubieżnych czy” 
nów, 


Również aresztowano urzędnika, nie 
jakiego Tadeusza O., który zwabiał do 
swego mieszkania małoletnich i wyko 
rzystywał ich nieświadomość, czyniąc 
Z nich ofiary swego zboczenia. 


—— a 


|? lub tiii przy ulicy Piotrkowskiei 


by żedeć 
ósmej serji za _uważne czytanie 


SIÓDMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 
ZŁOTYCH otrz mała p. JÓZEFA JA 
KIEWICZ, Łódz, Łączna 46, m. 7. 

OSMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 
ZŁOTYCH otrzymał p. JAN SARN 
KI, Łódź, Wólczańska 156. 

DZIEWIATA NAGRODĘ W KV 
CIE 5 ZŁOTYCH otrzymała p. IR? 
ZABIEGLIŃSKA, Pabianice, Kilidst 
go 7. 

DZIESIĄTĄ NAGRODE W KW 
CIE 5 ZŁOTYCH otrzymała p. MAI 
MAXÓWNA, Zgierz, Konstantyno 
ska 24. 

JEDENASTA NAGRODE W KW 
CIE 5 ZŁOTYCH otrzymała p: I. M' 
CHRZAKOWSKA, Łódź, Senatorska 

(Cyfry mieszczą się w następ: 
cych słowach: Turystyka, os2ustć 
Kr3dzież, stizał, kil5u, z6stał, Ma7: 
rzaty.) 

Nagrody można odebrać w adi 
stracji naszego pisma przy ul. Żwir 
1! 
w godzinach od 16—19 popołudniu. 


Nadużycia w związku pocztowców. 


Warszawa, 25 kwietnia. Naczelnik 
urzędu śledczego podinsp. _Sitkowski 
prowadzi dochodzenie w sensacyjnej 
nferze, wykrytej w Związku pracowni» 
ków poczt | telegrafów. 

Związek ten. -postanowił + zakupić 
willę w Krynicy dla użytku członków: 
Po pewnym czasie zakupiono willę: za 
380,000 „zł. Jednakże. okazało się, że ta 


Łódź, 25 kwietnia. Wczoraj pod 
przewddn'ctwem posła J, Wolczyńskie 
go odbyło się w sali posiedzeń Zarzą- 
du m, Łodzi zebranie organizacyjne Ko 
mitettr Obywatelskiego Obchod Śwłię 
ta 3 Maja, 

Na zebraniu tem, w którem udział 


wżięli przedstawiciele całego spole 
czeństwa łódzkiego — ustalono pro” 
gram uroczystości į opracowano ode- 
ZWĘ. 


W programie przewidziane są nabo 
żeństwa w świątyniach wszystkich wy 
zna, a o godz. 12.30 def lada wojska, 
policji, oddziałów przysposobienia woj- 


ŻYCIE PABJANIC. 


Pabjanice, 25 kwietnia. Grabski Ste: 
fan-stolarz z zawodu, zam. przy ul, Place 
Dąbrowskiego, był ongiś zamożnym 
wł em i posiadaczem kamienicy 
przy ul, Moniuszki i Marjańskiej, którą 
sprzedał. Dzisiaj po różnych tarapatach 
posiada posesje, która niestety, jest mo: 
cno obciążona długami, Suma  zoho- 
wiązań _— jak sam zeznaje Grabski sięga 
20.000 zł. 

W dniu wczorajszym stanął przed 
sądem, wyżej wspomniany Grabski, o- 
skarżony przez komisariat P, P, w Pa: 
bianicach o to, iż symulował napad ban 
dycki z bronią w ręku, przez co wpro- 
wadził w błąd władze beznieczeństwa. 

Na rozprawie sądowej Grabski Ż pea 
znał się do winy į wyjaśnia, iż miał sże 
reg zobowiązań į nie mógł w terminie 
spłacać a wierzyciele nie chcieli weksli 
prolongować. 

Widzac widmo licytacji i pozbaw'e- 
nia środków do życia schwycił się o* 
stateczności i symulował napad 
cki. Dalej — oświadcza oskarżony — iż 
ma na utrzymaniu 6-ro dzieci w wie 
od lat 12—27, 

Po zamknięciu przewodu zabrał 
dios w imienin oskarżyciela publicznego 
st. post, Szczepsnkiewicz, który doma- 
gat się surowego wymiaru kary dla oskar 
żonego, gdyż umyślne wadzenie w 
błąd policji mogło na szkodę 

jei faktycznie potrzebowali 
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zaprenumeruj dla swych dzieci 


MAŁY RURJERY 


Wczoraj - ustalono 
muzam obchodu Święta 3-go Maja. meuar 


a wilię przepłacono 320090 zł. 


willa była wystawiona na sprzedaż zi 
cenę 60,000 zł. 

Powstała więc zagadka, dlaczego 
kupując willę, przedstawiciele Związku 


pracowników poczt i telegrafu  zapła- 
cili. o .320,000 złotych więcej? 
Wyijaśmienie tej zagadki ma na celu 


prowadzone: dochodzenie. 


— 


rogram 


skowego, oraz organizacji b. wojsko” 
wych ; stowarzyszeń społecznych. 

W dniu 3 maja w teatrach zarówni 
miejskim, jak i popularnym odbędą się 
przedstawienia dla wojska i młodzie” 
ży szkolnej. Wieczorem zaś w Teatrze 
Miejskim dane będzie uroczyste przed: 
sawienie Domu otwartego, które pó- 
przedzone zostamie "okolicznościowem 
przemówieniem, oraz występami arty” 
stów. 

Pozatem w- świetlicach -wtelt sto- 
warzyszeń | organizacyj odbędzie się 
szęreg akademii. 


nam 


Napad, którego nie było. 


Rzecznik oskarżonego adw. Pol 
wnosi o łagodny wymiar kary, jako że 
oskarżony był swego czasu radnym mia 
sta wnosząc pierwiastek twórczy: w ży- 
cie społeczne, 

Sąd Grodzki wynłósł wyrok ma mo 
cy którego oskarżony-Grabski skazany 
został na 1 m. aresztu z zawieszeniem 
na 3 lata. 


SUKCES MOTOCYKLISTÓW 


PABJANICKICH W ŁODZI. 
W Łodzi odbył się  motocyklow 
zjazd gwiaździsty, zorganizował 


przez „Union-Touring, połączony 7 
zjazdem plakietowym. W zjeździe wzi 
li również udział motocykliści pabjanic 


„|cy, członkowie Pabjanickiego Towa 


rzystwa Cyklistów pp. Szałkiewicz 
B- Reinhold, których wyczyny zasi: 
gują na wyróżnienie. Pierwsze miejsc 
w swojej kategorji maszyn (do 600 A 
zajał p. Szatkiewicz. Nagrodę firmov : 
firmy „Tudor” zdobył p. B>- Reinhoii 
W ogólnej klasyfikacji PTC. zajęte 
3-cie miejsce. miejsce zaszczytne, ze 
względu na silną konkurencję doskone: 
tych motocyklistów łódzkich. 


OBŁĄKANY BEZ DOZORU. 

Od dłuższego juź czasu po mieści: 
wałęsa się umysłowo chory człowiex 
niejaki Skibiński, którego rodzice za- 
mieszkują w pobliskich _ Karniszewi 
cach, Aczkolwiek chory nie jest niebez- 
pieczny, bowiem dotychczas żadnego 
wypadku jeszcze nie zanotowano, jed- 
nąk jego tragiczny wygląd zewnętrzni 
wzbudza w przechodniach grozę i prz: 
strach+ .Wskazanem byłoby, aby odno 
śne władze poleciły rodzinie chore: 
zaopiekowanie sie nieszczęśliwym. 
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«ECHOC”. 


me Palenie wzbronione! E= Nocne narady w samotnej willi. 


Fabryka- pałac. 


Wizyta w najsłynniejszej wytwórni papierosów na świecie 


Genewa, w kwietniu. 

Niewiele osób wie, że słynna fabry 
ką papierosów, wyrabiająca Światowe 
marki: „Khedlve” i „Prince of Monaco”, 
nie znajduje się w Kalrze, Egipcie lub 

acedonji, lecz w Genewie, wśród sta 
rych siedzib patrycjuszów i pięknych 
parków. f 
< Wchodząc do fabryki „Laurensów”, 
nie odbiera się wrażenia wkraczania w 
mury zakładu przemysłowego. Dom, na 
tórego złoconei kracie widnieje napis: 

L. Edward Laurens” wyglądem 
swym przypomina prywatny pałac nie 
obecnego bogacza, gdyż wszystkie 
frontowe okna zasłonięte są żaluziam”. 

Mimo to wewnątrz gmachu na 
dwie zmiany pracują setki robotników, 
wyrabiając przeciętnie miljon pap:ero 
sów dziennie. 

Również atmosfera gmachu przypo 
mina raczej sanatorium niż fabrykę. Już 
Ut drzwi widnieje plakat z napisem: Defen 
še absolue de fumer!” (Palenie bez- 
Wzglednie wzbronione). 

wielkich salach podziemia znajdu- 
lą się składy tytoni. W pomieszczeniu 
0 trzystu przegródkach mięści się trzy 
sta różnorodnych gatunków tytoniu. Sor 
owaniem zajęci są t. zw. „khermandiis 
wzgl. sortownicy, pochodzeniem z Mace 
donji, skąd również pochodzi tytoń Sor 
townicy — mężczyźni i kobiety — roz- 
Doznają gatunki na pierwszy rzut oka, 
sortują je i doglądają ładowania ich do 
składów — poszczególnych pomieszczeń, 
2 których każde jest oznaczone wła 
sCiwym napisem. Każde z pomieszczeń 
lest białe i czyste, jak łóżko szpital 
Ne. tablice zaś czarne, jak tabliczki 
szyfrowe nad łóżkami w szpitalach, i 
Mieszcza również napisy, niezrozumia- 
łe dla laików. 
ażde z poszczególnych pomieszczeń 
zaopatrzone jest w chłodnię, bowiem 
= jakkolwiek wydaje się to dziwne — 
Chodzi o utrzymanie tytoniu w stanie 
Wilgotnym. Dopiero gotowy papieros 
bódlegąa osuszeniu. 

Inne sale służą do sortowania tyto 
niu i odrzucania odpadków. Następnie 
liścię tytoniu, nieraz wielkości dłoni 
ludzkiej. dostają się do maszyn, które 
Przecjskają łe pomiędzy wałkami i roz 
(adniają. W powyższych, salach widzi 
M, olbrzymie rury, przechodzące przez 
sufit, Tytoń wtłacza się do nich przez 
niewielki otwór, a za pośrednictwem sil 


» 


nego prądu powietrza dostaje się do 
wysokości drugiego piętra. Ciśnienie 
powietrza siłą swą dzieli tytoń na 
włókna i oczyszcza go z kurzu. Na 
drugiem piętrze z otworu »powietrzne- 
zo” dżwigu sypie się czysty tytoń. 

Ilość transportowanęgo w ten Spo- 
sób -i rozdrobnionego „po drodze” 
tytoniu jest oczywiście  clbrzymia, 
gdyż w każdem pomieszczeniu z _ po- 
szczególnym gatunkiem znajduje się 

do 3000 kilogramów. 
Ilość wyda się jeszcze większa, jeżeli 
wziąć pod uwagę, że tysiąc papierosów 
waży tylko jeden kilogram. 

W salach drugiego piętra rozpoczyna 
się właściwy wyrób papierosów. Tutaj 
funkcjonują maszyny do papieru. Wiel 
ką roikę papieru przymocowuje się dó 
maszyny, która kraje papier na części, 
zwija go i zalepia mikroskopiinym pen 
dzelkiem. Na tejże maszynie, nazwa 
nej wspaniale „Prince of Monaco” przy 
imocowuje się rolkę złotego papieru na 


wyrób miljona  ustników. Robota ich 
postępuje oczywiście szybciej niż wy- 
rób samych gilz. ponieważ ustniki są 


krótkie. | 

Z drugiej strony maszyny przez ma 
łe kanały kieruje się tytoń do połowy 
maszyny, gdzie spotyka się gilza z ty 
toniem. Na mgnienie jedno powstrzy 
muje się gilzy, lecz chwila ta wystar- 
cza, by wsunąć do nich tytoń Cała 
procedura trwa niesłychanie krótko: ma 
Szyna na minutę wydaje 250  papiero 
sów. Każdy z nich nosi napis z nazwą, 
oraz firmą »laurens”, gdyż w maszy- 
nie znajduje sie maleńka drukarnia. 
nie większa od naparstka, która tuż 
przed „wyjściem papierosa z maszy 
ny wyciska na nim firmę. Wkońcu ma 
szynerji papieros, długości wielu me 
trów, zostaje jeszcze pokralany na czę 


ści odpowiedniej wielkości. 

Opisana procedura — poczynając od 
sortowania tytoniu do wyrobu papie- 
rosa — trwa dobę. Następuje jeszcze 
okres dojrzewania papierosów według 
marek w ciągu ośmiu dni w pomieszcze 
niach o odpowiednio unormowanćj tem- 
peraturze, zanim nastąpi ich opakowa 
nie, załatwiane częściowo ręcznie, czę 
ściowo mechanicznie. Maszyna, obsłu- 


giwana przez kobietę, wykonywa wy 
łącznie opakowania papierowe, mie- 


szczące po 20 papierosów. 

Przy gatunkach  wyborowych, jak 
światowej marki „Khedive”, „Prince of 
Monaco” lub drogim gatunku „Royal 
Derby” opakowanie załatwia _ się 
ręcznie, w poszczególnych salach dla 
poszczególnych państw — odbiorców. 
przyczem papierosy przed zapakowa- 
uiem podlegają 

osiemnastej próbie skolei. | 
Piła otwiera t. zw. »złe” papierosy, gil- | 
zy zostają odrzucone, a tytoń podlega | 
nowej przeróbce. Nic nie ginie w fabry | 
ce Laurensa, który w 1906 roku od 
cgipskiego kedywa uzyskał prawo uży 


wania marki  „Khedive”. Bowiem 

ij właściciele fabryki nie palą. w„Defen- 
LAJ . m. 

se absolue de fumer . Niemała ofiara 


w podobnej wytwórni.., Am. 
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ALE KONIECAWE 
Z TYM ZNAKI 
.K. CAGRYSZODAS 
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CHEM -FA RMACIUTYLLNA LAR KOWALSKI: WAREIAwA 


ZBRODNIA DEZERTERA 


Franciszek Recart uciekł z wojska 
francuskiego do Fiszpanji i osiedlił się 
w Saint Sebastien. Tam wpadła mu w 
oko 46-letnia Eugenja San-Estębąn, do 
której zaczął Się zalecać, ledz BEZSku- 
tecznie. Pokłócili się nawet oboje na 
balu, a przy wyjściu z zabawy dezer 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


br Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
SaN brzystojnemu pořucznikowi — lotnikowi 
nin przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
od pierwszego wejrzenia, 
rozy liawa usłyszał przęz telefon intymną 
czyz, "4 swej narzeczonej Niki z innym męż- 
br ią, Uspokoiła jednak jego podejrzenia 1 za- 
iła go do siebie. : 
wK tem wszyscy znaleźli się na wywczasach 
zd azimięrzu. Nika flirtowała, aby pobudzić za- 
rość Szreniawy. 
sl Marjan przyjechał do „Warszawy I zapytał 
iżącą o Nikę. Dowiedziawszy się, że jest w 
Azimierzu natychmiast tam wyjechał. 
iką tymczasem bawiła się ku Zazdrości ko- 


| leżanek. 


Szreniawa, szukając Niki, natknął się na 

dzię, która po cichu się w nim kochała. 
adzią pomogła mu znaleźć Nikę. 

ki odezas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 
natknęli się na jej drugiego narzeczonego 
sarjana, Spotkanie zakończyło się wbrew o- 

<Szekiwaniom Niki spokojnie. 

Pośrednictwa między Niką a Marjanem Kaw- 
Szyńskim podjęła się Marja. Kawczyński był 
lednak nieubłagany. Szreniawa wyjechał do 

tblina, 

Przyjaciel Szreniawy — Wieliński podjął się 
Misji zdemaskowania Niki. : 

Marjan wywabiony liścikiem Niki do od- 
ldnego kamieniołomu został tam przez bandy- 

W pobity do nieprzytomności. Złożono go W 
Mieszkaniu proboszcza. 


* 


— Wiem kto pana pobił — rzekł 
cicho dziennikarz, pochylając się nad 
Ożkiem — ale niech pan będzie spo- 
ojny, Policja się nie dowie. Panna 
Nika jest zupełnie bezpieczna. 

Wyraz oczu geometry powiedział 
My wszystko. Niewątpliwie kochał 
Nikę i nie chciał prawdopodobnie wy 
Izęc się swoich do niej pretensyj, MO- 
e bardzo poważnych. 
W — Współczuję panu ciągnął 


Anastazja Drewnowska. 


Katastrofa 


POWIEŚĆ. 


Śmiertelny strzał po balu. 


ter strzelił do dziewczyny z rewolwe” 
ru, kładąc ją 
trupem na m/ejscu, 

Zabójcę znaleziano rano + umierają 
cegó w lesie nad strumieniem. Popel- 
nił on zamach samobójczy, ładując so” 
bie kulę w okolicę serca. 


ją przed paruu 
tej ścieżce. Podążył we wskazanym 


kierunku i niebawem zobaczył zdals |cho drugi 


Rynki zbytu dla światowych koncernów. 


Ukryta w cieniu sosen, na piachach 
zachodniego przedmieścia Berlina, Gru 
newaldu, znajduje się skromna willa; 
która jest siedzibą drapieżnych tęsknot 
wojennych nieustannej myśli zaborów 
i ośrodkiem politycznych wypadków, 
rozgrywających się w zaciszu gabine 
tów na obu  półkulach globu  :ziem- 
skiego. Gdy noc zapada, do willi pod- 
jeżdżają limuzyny, cicho, bez hałasu, 
aby nie wzbudzać niczyich podejrzeń. 
Goście, którzy przyjeżdżają do tej wii 
li tak skrycie, muszą być grubemi ry* 
bami, skoro ' w większości w wypad” 
ków limuzynę często otacza pluton żoł 
nierzy konnych. 

Gości tu Adolf Rosenberg szef „de 
partamentu zagranicznego” narodo” 
wych socjalistów. Często bardzo 'czę- 
sto przyjeżdżają b. generałowie armji 
carskiej, dyszący chęcią odwetu na bol 
szewikach. Kroki ich zawsze znamionu 
je nerwowość, szybkość 1 pasja. By” 
wają tu jednak | wojskowi  nralefńikie' 
go wzrostu, ludzie jowialni, zabawnie 
rozmawiający ze sobą w niezrozum:a” 
lym języku. Mali ci panowie, to — ja 
pońscy attaches wojskowi, 

japońscy dyplomaci i agenci, 
o których przybyciu do Niemiec gaze- 
ty zazwyczaj niewiele podają 

Właścicielem willi jest niedoszły 
hetman Ukrainy, 


Skoropadski. Przed | 
laty był on protegowany przez wszel- 
kie ciemne elementy Paryża, Londy- | 


nu i New Yorku, przez kombinatorów 
w wielkim į małym stylu aferzystów 
i awanturników, dla których niema nic 
świętego poza własnemi dochodami, 
Celem Skoropadskiego jest oderwanie 
od Rosji sowieckiej perły jej obszarów 
— Ukrainy. -Skoropadski marzy 0 
chwili, gdy jako zwierzchnik państwa 
ukraińskiego będzie rozdawał na pra 
wo i lewo koncesje spekułantom mię” 
dzynarodowym. Ma on swoich prote- 
ktorów wszędzie. 

Obecnie marzenia Rosenberga zo” 
stały znacznie rozszerzone. Podpala- 
cze Świata uzyskali nowego sprzyrie” 
rzeńca. -Jest nim Japonia, przygotowu 
jąca się do realizacji swoich planów 
na Dalekim Wschodzie. Dysponuje ona 
na ten cel olbrzymiemi sumami, płyną” 
cemi od największego koncernu prze- 
mysłowego, którym jest na- Dalekim 
Wschodzie, koncern Mitsui. Jest tem 
samem w Japonji, co Rotszyłdowie w 
Europie i Rockefellerzy w Ameryce. 

Rodzina Mitsui, rozbudowując swo- 
je interesy conajmniej na trzy pokole- 
nia naprzód, już dziś zabiega, aby roz: 
szerzyć swoje wpływy w Europie. 
Jest ona w ścisłym kontakcie z kom 
cernem Thyssena w Niemczech: Ani 
Mitsui ami Thyssen nie mogą -nadal 
egzystować bez olbrzymich ryn- 
ków zbytu dla swoich wytworów: 
Rynkiem takim ma więc być dla nich 
rozczłonńkowana Rosja sowiecka 
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Japońska aktorka przed komisją teatralną. Przy 


Wdzięk kwiatu 


lotosu... 


IZ 


angażowaniu rozstrzyga 


wdzięk postaci, gracia ruchów i dźwięczność głosu, 


minutami na tej i na |skretnie męski głos 


— Dobrze — zaszemrał bardzo ci 
męski głos. — Nie chce, 


ka szarą sylwetkę, zlewającą się nie- |panna Monka, to nie, ale my stąd nie 


mal z tłem wieczornego krajobrazu. |puścimy, tylko poślemy list 


Uderzył się po czole. 
Idziesz, kochanie, ma schadzkę ze 
swoimi bandytami — 


tana Szreniawy, narzeczonego panny Ano dobrze Widzę że mam węch. 
Szedł za nią, trzymając się osło- „kę biletem — zorjentował się błyska- 
dal dostał się do wiadomości publicz- |py krzaków, Nika przystawała chwila , WiCznie Wieliński, 


Niki i nie chciałbym, żeby ten skan- 


nei. Pan rozumie? 


$ 


mi rozgiądając się naokoło, Pomimo 


do bur- 
żuja, żeby wykupił. 
-— Dobrze, dam — rzekła wreszcie 


pomyślał, — | Nka. — Ale oddajcie bilet. 


— Oho! Zwabiła ofiarę na schadz 


— He!hethe! — zarechotał c'chy 


Ranny poruszył twierdząco powie- | ków że obcy człowiek, idąc tędy ciem | Chór. — Nie tacy my głupi! 


kami, 


no, gdyż księżyc jeszcze nie wyszedł. 


Nika pociągnęła nosem i zaczęła 


Í "aA - wl; s r 4 da IA’ at- 
— I ja nie chcę. Przebaczyłem jej | Po prawie godzinnym marszu, zaczę chlipać zwyczałem swo:ch babsk, 
— szepnął ledwie dosłyszalnym gło” |ła schodzić ostrożnie po zboczu wąwo 


sem. 


zu, tak zamaskowanego wśród krza- | Wyciągnęli! I żebym ja choć była 


Więc ją pan odtąd zostawi w spo | ków, że obcy człowiek, idąc tedy ciem 


koju? 
wał? 
— Bóg z nią! 


Nie będzie jej pan 


— Dziękuję panu — 
cznie Wieliński. 


prześlado- |ną nocą, mógłby spaść z wysokości 


przynajmniej pięciu pięter, I nagle znik 
ła Wielńskiemu z oczu. Zupełnie jak 


rzekł serde |by się zanadła pod ziemię. Stanął o- 
I winszuję. Ja j rę 


stał. czekając i nasłuchując. Nie- 


pragnę tylko, żeby i mojemu przyja- | wiedząc, w którą stronę się skierować 


cielowi otworzyły się oczy. 


Ranny nie odpowiedział, Patrzył |rz, stał, czekając i nasłuchując. Nie- | 
w przestrzeń z wyrazem zadumy i re |długo czekał; po przeciwległej stronie 
Wieliński go żegnał. |wąwozu błysnęło w krzakach na poło 
humo” iwie wysokości zbocza. n'kłe świateł- |ZDYt mocno za gałąz, której się trzy 


zygnacji. Gdy 
szepnął z niespodziewanym 
rem: 


— Co to kobieta może, proszę pe- | nej. 


i bojąc się wpaść w jakąś ukrytą dziu 


ko, coś jak smużka z latarki elektrycz 
Błysnęło i zgasło. Spuścił się 


na! Będę miał pamiątkę do końca ży |jostrożnie na drio i zaczął się wsp'nać 


cia. Widać 
niej zapomniał, 


że nie chciała, żebym 0,ku zagadkowemu miejscu. 
Nie wiem, czy mam |że lekki wietrzyk, szeleszczący wśród 


Rad był, 


ze dwa żebra całe, Dała mi nauczkę, |krzaków, maskował szelest jego ru- 


oj dała! s 

— Ale że też... — zaczął Wieliń- 
ski i umilkł. Zrozumiał nagle, skąd 
Nice strzelił do głowy taki pomysł. 
Wszak pochodziła ze środowiska, w 
którem tego rodzaju porachunki są na 
porządku dziennym. 

Upewniwszy się od Marjana, po- 
myślał, znów o Nice. Był jakiś nie- 
spokojny, że jeszcze coś knuje. Po- 
szedł do willi „Pod Gwiazdą” i tu 
Asia poinformowała go że s'ostra wy 
szła, Dokąd? Nie chciała powiedzieć 


ieliński, — Powiem panu szczerze | Wyszedł przed dom i tu spotkana | 
° co idzie. Jestem przyjacielem kapi- |znajoma powiedziała mu, że widziała i 


i 


chów. Niebawem usłyszał szmer gło 
sów. Jeszcze jeden krok wgórę i gło- 
sy uderzyły go bardzo wyraźne. 
Wspierając się nogami o potężny nagi 
korzeń, i przytrzymując rękami krze- 
wau, osłaniafąacego wejście do iaskin”, 
natężył słuch. W” ciemnościach burzy- 
ła się cicha, gwałtowna sprzeczka. 
Szepty brzmiały jak dławione za gar- 
dło wrzask. Dyszkant Niki wybijał 
się ostrą nuta na tle niskiego. gniew- 
nom tła męskich ełosów. 
— Dwieście dam. Ani grosza wę- 
CE i syozafa. 
Po-sto na głowę — huczał dy 


| 


— Łajdaki! Tyleście już ze mnie 


obca... 

— Da panna Monika. czy nie? 

Westchnęła ciężko. 

— Żeby was wszyscy diabl’! Jutro 
przyniosę o tej samej porze. P 

— Dobra! — rzekł wesoło młody 
głos. — Widzi panna Monika, z nami 
wszystko zrobi po przyjaźni... 

Zaszeleścły gałęzie. Nika vabie- 
rała się do odwrotu. Wieliński skulił 
się pod krzakiem i pociągnął jakoś 


mał, nie wiedząc, że gałąź ta nie na- 
leży do dużego krzewu, a do małego, 
rosnącego tuż obok. Nastąpiła katastro 
ia. Krzak pozostał mu w ręku, pozba 
wion. nafgje punktu oparcia ciało zje- 
chało po wyboistem, lecz stromem zbo 
czu na dno wąwozu, oczywiście z 
wielkim chrzęstem i hałasem, 

W jamie wybuchł popłoch. Nika 
krzyknęła, ale dostała po głowie i u- 
milkła. Bandyci nasłuchiwali chwile. 
poczem, jak jeden mąż rzucili się w 
pogoń. Za chwilę WieTński leżał przy 
cismięty ddo Zemi ciężarem Klimcza- 
ca, który usiadł mu na nogach. 

Nika została przezornie w jamie. 

Piętką naradzał się z Sowułą., 

— Cholera nie dziewka. Zwabiła 
nam szpicla. Co teraz z nim zrobić? 
Puścimy, to sprowadzi policję. 

— Nie sprowadzi — rzekł Piętka. 
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— Zrobi się tak że nie sprowadzi. 

Klimczak wzruszył ramiofami. 

— Co zrobisz, głupi? 

— Nie rozumiesz? Jeżeli za nią 
Jazł. to widać jej przyjaciel, Jakby 
sprowadził policję, to nasby wkopał, 
ale i ją tez. 

— Racja fizyka, ale go trochę po 
trzymamy — dla pewnośc.. 


Nika uciekła, a Wielińnski został 
w niewoli. Był na siebie wściekły 
że mu się talc nie udało, bał się, żeby 
go nie urządzono tak jak Kawczyń- 
skiego, ale nadewszystko bał się O 
Szreniawę. Jeżeli go ci przetrzymiają 
choćby dzień, to Krysia, zaalarmowa 
na jego zniknięciem, da znać policji 
i co wtedy? Był związany i nie mógł 
ruszyć ani ręką, ani nogą, 
, Bandyci odbyli cichą narałdę i So 
wula zwrócił się do jeńca: 


— Jakbyśmy pana puścili. to pan 
nas wyda? 

— Nie wydam, 

— Diłabli wiedzą, czy można panu 
wierzyć, 

— Mnie możecie nie wierzyć, ale 
wasza wspólńniczka może za mnie za- 
ręczyć. 

Bandyci porozumień się oczami, 
W rezultacie / dziennikarz został 
wwindowany do jamy i ułożony wy- 
godnie na Ściółce. Nie chcieli mu się 
widocznie zńnadto narażać i o żadnej 
egzekucji wogóle nie było mowy, ale 
zabrali wszystkie wartościowe dro- 
biazg! i przeszło sto złotych. Postano- 
wili między sobą, że go nie puszczą. 
że poczekają do następnego wieczora 
na Monikę , odebrawszy od niej ple- 
niądze, uciekną w nocy, a jeńca zosta 
wią związanego w jame, to go fuż 
Monika wyratuje. Wielińsk: zżymał 
się. klął, obiecywał za natychm asto= 
we zwolnienie duży okup. Napróżno. 
Bandyci miczełi lub odpowadali 


przecząco, 
(d. c. n) 
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TYLKO DOBRE RZECZY PRZETRWAJA! 
Od 50 lat mfljony ludzi używa AM O L, bo 
l `» że środek ten działa znakomi- 


czy stale nacierać ciało A MO ŁE M, 
y orzeźwia i chroni od różnych dolegliwo- 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach 

Policja warszawska zatrzymuje rowe 
rzystów posiadających zeszłoroczne nu 
mery tejestracyjne. Dotychczas, pomi- 
mo że upynął już termin zamiany sta- 
rych numerów, zgłosiło się zaledwie 
2,600 rowerzystów, czyli czwarta część 
rowerzystów zarejestrowanych w roku 
zeszłym. 


Władze poczyniły zarządzenia, aby 
z uwagi na oczękiwane ożywienie ruchu 
budowłanego w róku bieżącym, ceny 
cegły utrzymane zostały na dotychcza- 
sówym poziomie. W tym celu przy- 
znana została 50-procentowa zniżka ta” 
ryfy kolejowej na przewóz 5 miljonów 
sztuk cegły z okręgu katowickiego do 
okregu warszawskiego. |llość ta zosta 
łą skontynzentowana, aby nie dezorga» 
nizować wytwórczości cegielń podwar- 
szawskich. Równocześnie celem dopo- 
możenia  cezielniom podwarszawskim 
w finansowaniu produkcji Fundusz Pra- 
cy zakupił 4,5 miljonów sztuk cegły w 
okresie martwym. Cegła ta służyć mo 
że dla celów interwencyjnych, gdy? za 
kupiona została po ceriach wyjątkowo ni 
skich. Zwiazek ceramików złożył de- 
klaracje największych cezielń okręgu 
warszawskiego, które zobowiązały się 
do utrzymania cen cegły w bieżącym 
sezonie na poziomie,  nieprzekraczają- 
cym w żadnym przypadku 45 złotych za 
1000 sztuk cegły loco cegielnia. W ten 
sposób stabilizacja cen cegły w okrę= 
gu warszawskim uważana jest za prze- 
sądzoną. 
o > a 
Do Miejskiego Ogrodu Zoologiczne- 
go w Warszawie nadeszły w tych 
dniach dwa pawiany gatunku sfinks, po 
chodzenia afrykańskiego, odznaczające 
się brudno - oliwkową barwą sierści. 
Małpy te umieszczono w budynku mal- 
piarni 

+ * S 

Plaga pośrednictwa dotarła ostatnio 
do zawodu kelnerskiego, gdzie specjali 
éi odstręczania kelnerek, znani po- 
średnicy Markiewicz i Materski pod pre 
tekstem wyszukania pracy wyłudzają od 
naiwnych dziewcząt po 10 do 15zł. Po 
wokowaniu kelnerki w restauracji ci 
sami pośrednicy przychodzą do właści 
ciela restauracji i proponują nową pra 
cowriicę z większą kaucją. Nieuczciwy 
restaurator zwalnia świeżo przyjętą 
kelnerkę. oczywiście nie zwracając 
kaucji, W. ten sposób prosperuje wiele 
zakładów kawiarnianych, różnych skle 
pików spożywczych oraz  ręstaura 
cyf.. Kaucje przepadają w kieszeni wła 
ścicielą skromnego przedsiębiorstwa» 
a biedne dziewczyny © zmusza się do 
wybierania złożonych kaucyj w kilkuzło 
towych ratach, a nawet proponuje się 
zwrot kaucji w. postaci utrzymania. 
Inspektoraty pracy winny energicznie 
zaląć się likwidacją potajemnych spelu- 
nek pośrednictwa pracy, które wyłu' 
dzają tylko od naiwnych ostatni £rosz. 


STEPHEN LEMONNIER. 


WNUK. 


Wdowa Le Noan z nieokreślonym 
niepókcieh w duszy utkwiła pytający 
wzrok w zamkniętej twarzy syna. 

Opanowawszy się jednak w oka- 
mgnieniu spytała gò naturalnym -gło- 
sy — (o się stało? Mów, Jasku! 

— Zamierzam żenić się:. Z twoją 
z$odą oczywiścię, matko! — wyjąkał 
chłopiec unikając wzroku  rodzicielki 
przed którym tracił zawsze pewność sie- 
bie. 

Usłyszawszy to wdowa Le Noan za: 
chwiała się na nogach, Oczekiwała cze- 
goś złego, lecz takiego nieszczęścia ni- 
gdy! Żenić się? On?! Dwudziestotrzy 
letni chłopiec zaledwie?! Ach! Nie była 
egoistką! Wiedziała że prędzej czy póź 
niej — 0! byle jaknajpóźniejł — cze- 
ksł ją ten cios, 

Gdybyż przynajmniej — wzdycha 
ła nieraz myśląc o tem — Jasiek wst 
mał się z wprowadzeniem obcej kobie- 
ty do Czerwonego Młyna do cząsu, kie- 
dy stara jego matka wyniesie się na 
cmentarz? 

Nic dziwnego, że niespodziewana wia 
domość spadając jak grom z jasnego nie- 
ba na jej głowę wyprowadziła starą mły 
natkę z równowafi. 

— Oto nagroda! — wybuchnęła istną 
lawiną gorzkich Wymawek — ła wszyst 
ka co zrobiłam by nietylko zachować 
dla ciebie w całości lecz powiększyć 
nawet majątek twój. kiedy wojna za- 
brała cł'ojca! Czyż mało naorałam się 
uczuciu macierzyńskiem dla 


cze”riac w 


KRATECZKI. 


Udowodnieniem zasady, że w naturze 
nie nie ginie, jest istnieńie t, zw, hande- 
łesów, Gość nosił ubranie, zniszczył je 
już a handełes przychodzi, -bierze je i 
płaci gotówką za parniturek, który zo 
stał uszyty na weksle dotychczas jeszcze 
nie wykupione. Na ubraniu handełes je- 
szcze zarabia, sprzeda g0 bowiem mniej 
wybrednemu jegomościowi z zyskiem, 
Potem z zupełnie już podartego ubra- 
nia gospodyni będzie jeszcze miała ścier 
ki do podłogi, -potem -szmaciarz kupi 
zużyte łachy z których szarparnia -zró- 
bi nową bawełnę, -względnie papiernia 
zużyje jako surowca, 

To są właśnie - tajemnice - ekonomii. 
Typowym przykładem zagadek  ekOno- 
micznych - jest również- interesujący 
przypadek, jaki -zdarzył się nam pewne- 
go razu, - śdyśmy siedzieli przy stoliku 
restawracyjnym, Towarzystwo - składało 
się z następujących osób: Kazio, Władek 
i ja. pewnym „momencie wywiązała 
się następująca rozmowa: 

Władek: fawracając się-do . mnie) 
Mój drogi, jesteś-mi winien. 100 złotych. 
Są mi potrzebne, więc. bądź łaskaw zwró 
cić mi dług. 

Ja; bardzo chętnie. W tej chwili. 

Wołam kelnera i proszę; 

,— Niech mi pan pożyczy na 
minut 100 złotych. 

Kelner pożycza, ja oddaję 100 zło- 
NA Władkowi. W tem odzywa się Ka- 
Zik: 

— Władeczku, dobrze się składa, że 
masz pieniądze daj no 100 złotych na 
poczet swego długu u mnie, 

WAP oddaje sto złotych Kaziko- 
wi. 

— Ja: Kaziu, no nareszcie zapłac'sz 
swój stary dług karciany u mnie, Dawaj 
bracie tę setkę i będziemy „na kwit". 

Kazik oddał mi pieniądze, ja zawo 
łałem kelnera į zwróciłem mu pożyczo- 
ne przed kilku minutami pieniądze, 

W ten sposób wszyscy uregulowali 
swoje długi przyczem nikt nie wydatko 
wał w rzeczywistości stu złotych. Skąd 
się wzięły pieniądze, przy pomocy któ- 
rych załatwiliśmy wzajemne pretensje 
parka gdyż kelner so sto zło- 
t ot spowrotem 
To sA sagadki ekonomiczne. Nikt do 
nikogo nie ma pretensji to jest najważ 


pięć 


Z. Dobromila donoszą: 

We wai Hofniki pow, Dobromil, do- 
konano  śmiałego napadu ze sk la 
Trzech uzbrojonych w karabiny bandy- 
tów wtargnęło do domu Marji Pachur- 
skiej į zażądało wydania pieniędzy. Ban 


dyci ugodziki Pachurs 
kolbą ra 8 


Handełes-histeryk. 


Targi na podłodze. 


„ECHO”. 


Z Torunia donoszą: 

W Toruniu. rozpoczął 
s” j trzem redaktorom pism pomorskich 
niejsze, nikt nie musiał wyjąć własnych 


Lekarz z... Atlantyku. 


Sensłcyjny proces w Toruniu. 


się przeciw 
s b ~ r a 
mianowicie „Słowa Pomorskiego”, „Obro 


Nr. 111 
Nr. 11 


aeea 


urodził się na Oceanie Atlantyckim, U 
studja medyczne odbywał na 
i Venerze. Dr, Telszewski pobierał 


| ea 
norarja od pacjentów, mimo iż R 
karzom Kasy Chorych jest to zabrol alg 


pieniędzy to jest jeszcze ważniejsze. | ny Ludu” i „Gońca Nadwiślańskiego" o. 
Do zagadek ekonomicznych należy ró- | skarżonych o zniesławienie b. iekarzi| nione. W egzekwowaniu _ honoragjóv| 
waięż. owa-historyjka o tem jak powsta-| Kasy Chorych w Toruniu dra Feliksa | lekarz był tak bezwzględny, że zabrił U 
je ubranie; najpierw musi farmer austra | Czeslawa $karbek-Telszewskiego, pacjentce aparat radjowy, gdy ta ; 
lijski . kupić owcę, . potem robotnik ją Prcces ter już raz toczył się przed|jraogła zapłacić gotówką. Dr. Telszeń „Redakcja 
strzyże l otrzymuje zało zapłatę, weł-|sądem, lecz zcstał odtoczóńy ż aćwo-|ski został usunięty ze swego stang św Alke 
nę. wysyła się do fabryki, gdzie ro-|du niesławiewrictwa świadków. W czń-| ska przez władze, a gdy zarzuty prz DEWY AN 
botnicy przerabiają surowiec na tOwar,|sie przewodu w yszły najaw nie:wykle|niemu pojawiły się w pismach A do Ros 
|skolei towar ten idzie do sklepu, w|praktylki dra Telszewskiego w Kastel skich wystąpił ze skargą o zniesławił kicn 1 
sklepie kupuje go krawiec, u tego kraw- Chorych. Dr, Telszewski inkasował pie-| nie ra wzglę: 
ca ja zamawiam ubranie, zabieram je i|niądze na nieistniejące wyjazdy służbo KA tej s, mł 
c 


— płacę. Kto więc tym wszystkim lu- 
dziom zapłacił za ich pracę, jeśli ja no- 
szę ubranie niezapłacone? 


we, Jeden ze świadków zeznał, że dr 
Telszewski wstawił sobie 


uzębienie na koszt Kasy Chorych, 


; Djabli wiedzą. Faktem jest, że wļa dla pokrycia ubytku zapasów polecił 
świecie ekonomii są jakieś ukryte kom| swoje zużyte uzębienie wstawić jedne: 
binacje jeśli takie rzeczy mogą się| mu z ubezpieczonych. Na arkuszu éw: 


dziać. Co innego bowiem obieg pienią- 
dza. To jest rzecz zupełnie jasna Ame 
ryka pożycza np. Niemcom, Niemcy 
Bułgar i Bułgarja płaci zato raty po 
życzki „amerykańskiej į pieniądze wra 
cają grzecznie do źródła, 

Ale nię o to chodzi, Chodzi tylko o 
maleńkiego handełesa'histeryka o inte- 


dencyjnym, złożonym w  województwi. 


DZł$ WIECZOREM: 


res jednozłotówkowy. RASZYN, 
16,20 „Skrzynka pocztowa” — omówi dr. 
JOSEK, M. Stępowski. T 
ina í leg 16,35 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. z Teatru 
Janina Skowsofske: samieszkała przy „Cyganerja” pod dyr. Z. Górzyńskiezo 1 T. 


ulicy Łagiewnickiej zawołała pewnego 
dmia wydzierającego się na podwórzu 
handełesa-Joska Minci i sprzedała mu 
stare palto męża za 5 złotych. Natural. 


Mankiewiczówna (piosenki). Przy fort Ls 


Urstein. p. 
17,80 Odczyt (z cyklu „Literat. polska”) p. 


tt „Jan Kochańowski , 


: : 17,50 Odczyt p, t. „Góry świętokrzyskie: 
nie targ się zaczął od 15 złotych, któ A f ú , 1 

rych zażądała Skowrońska wobec 2 zło- | myje” Semy — wykł dr. 1. Dyb- 
tych, jakię ofiarował Josek. W rezul-| _j3,/0 Utwory P. Czajkowskiego na ork. 
tacie jednak handlarz dał piątaka, za- | sym. 

brał palfo 4 wyszedł, Po pewnym cza- 18,50 Lae ma dzień następny. 

s i z n 18,55 Rozmaitości. 

sie Josek Minc wrócił į oświadczył, że 0. okera owuetówij rólaibia > sh 


palto jest warte jednak tylko 4 złote, 
wobec czego Skowrońska musi złocisza 
zwrócić, Gdy Skowsońska oświadczyła, 
że nie będzie się kilka razy targować o 
raz sprzedaną rzecz, Josele nafpierw 
Zrobił awanturę a następnie rozłożył się 
na podłodze i zapowiedział. że nie wyj 
dzie, dopóki nie dostanie złotego. 

W rezultacie histerycznego handełesa 
usunęła z mieszkania policja, spisując 
mu-jednocześnie protokół za zakłócenie 
sokoju. 

Sąd Grodzki skazał Joska Minca na 3 


tygodnie aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


Cki 


mówi ing: W, Tarkowski. 

19,25. „Pisarze szkoły morskiej” 
Słępowski. (Fel. liter.). 

19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,0 „Myśli wybrane”; 

20,02 Koncert muzyki lekkiej. Wyk.: Ork. 
P, R. pod dyr. St. Nawrota i Fogg (piosen 
ki). Akomp, L. Urstejn, 


— wygł. D. 
,. 


Kraltalska, 

21,15 Récital fort. J. Turczyńskiego. 

22,00 Odczyt ze Lwowa. 

22.90 Konkurs tenorów (plyty z 
niami). 

23,00 Wiadómości meteor. dia komiinik. lot- 
niczej I komin. pólicyjny. 

23,05 Muzyka tamiz kaw. „Gastronomia”. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 
Łódz 


objaśnie- 


=- pj—— 


Napad bandy 


MENEM na samotne kobiety. 


16,20. Skrzynka -Strzelecka 
kiego. 

19,15 Reperhrar teatrów: | kom. łódzkie. 

22,00 Odczyt p. t. „Współżycie psa z czło. 
wiekiem” -wygl lekarz weterymarii M. Neler- 


Okręgi 


21,00 Cierniste drogi dó pracy wygl. p. H't 


ciebie otuchę ; energję do sprostania tru! noletni, Nie będziesz zmuszała mnie chy 
dnemu dla samotnej kobiety zadaniu”?! | ba do 
Odrzuciłam bez wahania wszystkie parc! 
tie w obawie że żaden z pretendentów 
do-mojej ręki nie będzie kochał 
jak ojciec rodzeny! Nie-żałowałam je | Zrozumiała, że trwać będzie w postano- 
dnak tego, gdyż uśmiech twój, uśmiech, wieniu swem niezłomnie. Znała przecież 
mego . jedynaka płacił mi , sowicie za | nieugięta jego nałurę — swoją naturę. 
wszystko. Żyliśmy, szczęśliwi, jedno dla iłość Jana dla Iwonki zwyciężyła i 
drugiego dotychczas! A teraz... Kiedy | wdowa lie Noan zniewoloną była pozwo 
jesteś hogatył... r lić: na oficjalne zaręczyny. 
Tu wdowaLe'Noan umilkła zalewa- Lecz jakkolwiek. poddała się nieuni- 
jąc się łzami, knionemu nie była w stanie ukryć swej 
Jan który rozpaczy i wzrok jej nabrał wyrazu głę- 
buchu, słuchał w. milczeniu cierpiąc cier| bokiego smutku, twarz zbladła policzki 
pieniem swej. mafki, Wiedział bowiem | zapadały się powoli i milczała uporczy- 
aż nadto dobrze, iż, istotnie, poświęci: | wie, 
ła mu całe swe życie . Iwonka była tak ładną, zgrabną, 
Z kimże to zamierzasz żenić się? |wdzięczną i miłą w Obejściu tziewecz- 
—— fmdagowała "stara fmłynarka uspo-|ką, że należało się spodziewać. -iż uj- 
koiwszy -kię nieco— kto urzekł cię? | mie sobie przyszłą . świekrę. Lecz nic 
Pewnie jakaś goła jak święty  turecki|nię zdołało »« wykorzenić nienawiści, ; 
dziewucha! . Niedaleko (szukać zresztą... | ką stara młynąrka pałała do. niej. Ka 
Monika z Helguachu, nieprawdaż? sam. widok Bogu. ducha winnej Iwonki 
Jan wstał z krzesła -szepcąc. głosem| oczy starej kobiety nabierały stalowych 
wzruszonymi: „|błysków 7 © 
— Iwonka Walsonówna, matko! Jan uspakajał jak mógł 
Wdowa Le Npan zbladła z gniewu. |choć sam pełen ni 
Jeden 2 jej argumentów Odpadał!. Iwon- | obaw, 
ka Walson była również bogata. „ Ślub” syna nawet nie zdołał 
Ze skrzyżowanemi na piersiach ręko|wdowy.Lie. .Noan z jej zatrważającego 
ma stara młynarka- dreptału wzdłuż t|milczenia. Wesele mimo to odbyło się z 
wszerz po pokoju. pompą Jakiej dawno okolica nie wi- 
ie chcę! Nie zgadzam się! ._ | działa, Licznie zaproszeni goście bawł- 
rzuciła wreszcie wyzywźjącym tonem |li się tak świetnić iż zauważono zale” 
stając przed synem, l dwie osobliwe zachowanie się matki pa- 
na młodego, która znikała raz poraz dla 


— Nie twłaczająć ci matko — ot 
pari powoli z głęboką zmarszczką na|ukrycia łez gorzkich cisnących się jej do 
oczu. i 


czełe < zwracam twą uwagę, że mam eb TEA | 
dwadzieścia trzy lata; jestem więc peł- Po skończonych uroczystościach co 


spodziewał się tego wy- 


1 ą 
eokreślonych 


| 


błagania Jana jak į wysiłki Iwonki zje- 
dnania sobie świekry przerywała od 
czasu do czasu uporczywe * swoje-mil- 
czenie po to, tylko by zę _ wzrokiem 
wpatrzońymi w przestrzeń " wycedzić 
zwolna: 

„Moje miejsce na - cmentarzu... Za- 
wieziecie nnie-tam niebawem:.. Nie” 
długo już czekać będziecie,. Tak le- 
piej dla wszystkich.» 

Łatwo zrozumieć, że w takich wa 
runkach Iwonka nie śmiała rozwesałać 
śpiewem swym Czerwonego Młyna. 
Ate ptaszki jej śpiewały za nią. Umie” 
ściwsży Klatki ich pod wysokim i gru 
bym dębem, do którego droga wiodła 
przez kładkę ze starej deski - zarzuco: 
nej tuż przy kole młyńskim, odwie* 
dzała je co rano. 

Pewfiego ranka wdowa Le Noan 
stojąc na pfogu-swego mieszkania nie 
odrywała chmurnego wzroku. od wą: 
skiej kładki. 

Wtem Iwonka lekka jak ptaszek 
wybiegła-z młyna kierując się w tam 
tą-stronę. Twarz starej młynarki zbla 
dlacjak ściera. Milcząc śledziła ruchy 
synowej. W: chwilę potem Jan uka- 
zawszy Się w. drzwiach młyna  dopę* 
dził w dwóch susach żonę. 

— Jasiek! Cofnij się! — krzyknęła 
matka jego przeraźliwym głosem: 

Jan trzymałąc Iwonkę wpół odwró 


Ym konta 


Polska Fabryka Wyrobów Gumowysh 


najiógsze z nujlcpszych. 


pomorskiem, dr. Telszewski napisał, że W dniu : 
ów. Rzem. 

| ieglych u: 

CZWARTEK- Jig dla A 

RADJO-K ACIR. RASZYN. | Na przestrze 


X wane prze 
7.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. | karzy, Mala 


1,05 Gimnastyka. EMI r 

7.25 Muzyka poranna (płyty). Now, : 
7,35 Dziennik poranny. M Rzemi 
7,40 D, c. muzyki por. z płyt. r ednoczę: 
7,55 Chwilki gospodarstwa domowego. «lg dla wsz 


8,00 Profram na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11;50 Przegląd teatralny. 


nych i zrzes 


11,57 Sygnał czasu i hejnał, z zmiany 
12,03 Muzyka porama (płyty). tart į m 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. Szosie- Pabia 
„12,35 XXIV -ty koncert szkolny z Pilharmó startem 41 
nii Warsz, -Wyki: « Orki- fill pod dyr. B z odbi 
Waltstada. awodników. 
14,00 Dziennik południowy Zapi 
U - "apis y 
13,05 Wiadomości o eksporcie polskim. , Soitat. 
15,10 Wiadomości gospodarcze. AJ tedzi: 
15,20 Godzina muzyki lekkiej w wyk. Zest *, oraz 
Br. Dorian. Y 2 rano. 
16,206 „Przegląd czasopish kobiecych” = Wpisowe 
wysle. pr M. Ankiewiczowa. 7.0 
Hes » Oraz 50 4 
5,35 Płyty. za nu 
16,45 Pierwsza audycja z cykfu „Koncerts N mer: 
Brandenbarskie” J. S. Bacha — pięty z opii atomiast 


Mabyli jeszcz 
„OWwlązani są 


śmieniami. 
17.10 Odczyt (z cyklu „Literat. polska”) p 


„Pisarze. polityczni XVI wieku” = wyt gr, 
prci. K. Kosiński. Po wisa) 
17,30 Ouczęt p. t. „Buidòwa tanich miesi ysc 


kah“ — wygł. p. A. Pemtan. 

17,50 Słuchowisko p. t. „Człowiek z ekri 
na” I. Dehnelówny i J. Słępowskiego. 

19,00 Program na dzłeń nastęmny. 

19,05 Rozmaitości. 


49,15 Wiadomości rolnicze, Sw 

19,25 Wiadomości sportowe. „| o Ra 

19,47 Dzieruńik Wieczorny. : Ą paw 

20,00 „Myśli wybrane”. > ndrzej 

20,02 Koncert w wyk. Ork. symf. P. x, podł rimuje b0 f 
dyr. J. Ozimitńskiego z udz, L. Zamorskiej ka. " niedziela 


(śpiew z tow. ork;). 
21,00 „Skrzynka pocztowa techniczna” 


- 


becki. omówi p. W, Prenkiel. B 
21,15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. nod 
w głowę tak, że padła bez przytomno” dyr. St. Nawrota 1 M. Ładosz (piosenki iudal ad 
ści na ziemię, a sublokatorce przyłóży- we), l jęcy wół 
ji karabin "do głowy, zmuszając ją dò W TWORNE PAŃ 22,00 Muzyka lokka F tem, z restaur. hotet 
miłcżenia, Przeszukali następnie miei DLA N | ME M Pr Lond EGIELNI 
zak 4 i wastości „0 Muzyka tan. z ymi. , 
koło 160 ała Po aaae bandni wię | PERFUMY, WODY KWIATOWE | sis Widom: meteors dh" tom. lm. | X siedztei 
f par R A, com. yiny. 
kli. do pobliskiego lasu. Zarządzono za! Aica- LE RAYON S 23,25 „da ian. 2 płyt. 
nimi pościg, 
LÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: R E | 
11,50 Komunikaty łódzkie. | 
15,10 Kom. Izby Przem. Haidi. w Łodzi. Specjali: 
Pua e, J 19,20 Repertuar teatrów i komun; lódækie. b i 
Puder Bebe MSADJYNOMU -Iar G WZA E MNAE Południk 
RYMuje od 8 
> Dr. Me 
i ; (| áztenne pracowite życie pótoczyło się| cił się ździwiony. Z 
korzystania przysługującego mi zwykłym trybem w Czerwonym Mły” = Zapomniałań wam powiedzieć 
prawa. Zrobiłbym to z bólem serca, nię, Wdowa Le Noan -nie  zmieniła| — wyjąkała stata głosem drżącym — | S 
i Dreszcz przebiegł wdowę Le Noan) również. wrogiego swego stosunku doj że deska złamała się w nocy. | uszu, i 
cię na widok zdecydowanej postawy syna.|nłodej synowej: Nieczuła zarówno na Młodzi drenęli. Okropne  posądze | ul. PIOT 


nie zrodziło się w ich duszy. 
Przytuleni mocno do siebie mi 
nąwszy w milczeniu matkę oddali się 
powoli nie podnosząc wzrok ta nią. 
Tak mijały miesiące za miesląca- 
mi nie wnosząc żadnych zmian w na” 


L przyjm 


MARK 


prężone stosunki mieszkańców Czerwó | Choroby : 
nego Młyna, mimo że- oczekiwano] zaw 
przyjścia na. świat maleństwa. | M 
Kiedy nadszedł wielki dzień wdowa wula 29 + 
Le Noan nienawistnym wzrokiem śle ~ 
dziła syna, który z radością połączoną | 
Z niepokojem niecterpliwił się chodząc | e 
wzdłuż t-wszerz po pokoju. | 
Urodził się chlopczyk. I doktór |  *P<FebY 
nie wtajemniczony w dramat rodzin NAWR6G 
ry rozgrywający Się na terenie Czer” Przyj 
wonego Młyna wzląwszy niemowlę | w śl Br 


położył je na kolanach babki 


mówiąc p Tła nań 
wesoło: 


Niechże pani ucałuje wruka. Chto 


pak na schwał! Udał się rodzicom! + 
Wdowa Le Noan milczała z oczy hee, chorób 
ma utkwionemt w drobną kwilącą yà 
istótkę, Nagle, surowe jej- rysy. zmię” przej 
kły; -wzrok--złagodniał, twarz. wypogo Piotrkows 
Cziła się i uśmiech — pierwszy od sze | Przyjmuje oi 
regu miesięcy — zawitał na jej W * niedziele 
stach. 
— Jasiek! — odezwała sfe. głosem 
rzęwnym dó syna, składając delikatny KO 
pocałunek na czóle wnuka — Jasiek. 
Zaczniemy nowe życie teraz WJ. S- Autobu: 


sd 7-aj rar 


Nr. 111 
KU: 


j 
yckim, i 
Mars 


ierat W 
> iż 
j zabo 
norarjóY 
że zabrił 
y ta oi 
Telszew: 
stan 

"prz h. 
1 pom 

iestawit 


” 


„Redakcja czasopisma „Motor” Organi 
zuje w b. sezonie sportowym pierwszy 
światowy automobilowo - motocyklowy 
rad do Rosji Sowieckiej, dostępny dla 
pojetdch motorzystów polskich, 

© względu na wartość propagando- 
WA tej imprezy organizotorzy są w sta- 
zs VM kontakcie z czynnikami oficjalnemi 
rych 


MEK Sport wśród rękodzieła. 


Bieg „Młodz.eży 


I W dniu 3 maja Sekcja Sportowa 
0w. Rzem. „kesursa”, wzorem lat 
| biegłych urządza czwarty skolel wy 


sig dla „Młodzieży Rzemieślniczej”, 
ja przestrzeni 25 km. o nagrody zaofa 


jOwane przez następujące cechy: Pie- 
Marzy, Malarzy, Fryzjerów, Błacharzy 
| apicerów, Komlniarzy, Krawców 
ch Rzemieślniczo-Wędl:niarski. 
; ednoczęśnie odbędzie się drugi wj 
‘cig dla wszystkich kolarzy niezrzeszo 
nych i zrzeszonych nie posiadających 
KEncji na rok bieżący. Trasa biegu 
z zmiany. 


i 


rego. 


tem odbędzie się badanie iekarskie 
zawodników. 


Zapisy przyjmuje sekretarz sekcji 


ir. poniedziałki i piątki od godziny 
<*—22, oraz ma starcie od godziny 7 
t Ze ran 
0. 
ch = z Wpisowe od zawodnika wynosi 1 
» Oraz 50 gr. tytułem zwrotnej kauci 
za numer: 
Koncert N . ś i ; 
z oDi Natomiast zawodnicy, którzy nie 


Mabyli jeszcze „Karty Wyścigowej” o: 
lska*) p JępWlązani są przynieść fotografię, oraz 
wyBkAWY gr, 


Po wyścigu odbędzie się y ta 


miesi 


z ékri 


DOKTOR 


KLINGER 


Sveci, chor. wenerycznych, skór- 
AZ włosów |porady seksualne) 
P 


ndrzeja 2. tel. 132-28. 


R, podł Ymae ad % de 11 rano: od Gido K wiecz 


morskiej ~ W niedziela > święta od 10 do 12 wpol 


pna” = L Dr. med 
PB p B E R M A N 


patat sta zobóreo Ponary ehyt 
tl b skórnych: moczopiciowye 
Kiota KEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Yima,e od godz. ë — 11 ied4 — 8 
W niedziele i 


lotn. f wieta od godz. 9 — 1. 
j CENY LECZNIC. 
Doktór 
M: R 
REICHER 
Lodzi. Specjalista chorób skórnych 
kKdekie. b i wenerycznych. 
ołudniowa 28, tel. 201-935 
RY Myje od 8 —-11 rano i od 5 — 6 wiecu. 
W niedziele. !: weta od 9 — | 
CAN o 
Z Dr, Med, WŁODZIMIERZ 
ae ŁQĄDZIEWICZ 
m "rg Specjalista chorób 
i uszu, nosa, gardła i krtani 
sądze | ul. PIOTRKOWSŚA Nr. 164 
l tei. 125-26 
e mi przyjmuje od 4 do 8 wiecz, 
RH się | 
| Nią, Dr. med. 
s NĄ RKO WICZOWA 
w ra” 
zerwó | Choręby skórne . weneryczne. 
wano] Zawadzka 14 
"RER | telefon 166-35. 
s tim r 3 dn A wieczój 
pws, uie ad A do 16 iana | od 
ICZOKĄ | Dr med. 


oda 1 NATECKI 


<horoby skórne, weneryczne 


loktós | 
, A + moczepiciowe. 
Wad p AWROT 32, tei. 213-18. 

Je | <7Ylmuje od 3—10 | od 5—9 wiecz. 
nowię | W niedzielę I Swieta od 9 do 12 w Dol. 
ówiąc NN Ma nań oddzielna poczekalnia. 

Chło Dy, 
re fe KANTOR 
OCZY |7NE, ehorób skórnych, wenerycznych 
wilącą | moczopiciowych 
ztnię” p przeprowadzi! się na ui 
ypogo Piotrkowską 90, tel. 129-45 
d. saë Przy muje od 5 — 2i ed ō — b wiecz 
AJ (© * niedziele święta od 8 — 2 pe poł 
fose W a "ESTRTZI 
katny KOMUNIKACJA 
laster. | 
J. S- Autobusy ma 

sd 7-aj rano do 


SPORT. 


"Raid do Rosi 
Wielka wycieczka motocyklistów. 


lz 


Łódź-Piotrków. 


linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełne, 
- pra me Wólczańskiej 2352 przy Dworcu LA ra 


Czas przyjazdu godzina 1.30 Cena rl 8.40 


ma na celu za 
poziom naszego 
poziom 


i Sowieckie 


pogrzeb odbędzie się w Łowiczu 
dnia 25 kwietnia r. b., o godzinie 


państwowemi. Impreza Edite à 
p pogrążeni w głębokim smutku 


demonstrować wysoki 
przemysłu mołorowego ; polski 
sportowy w tej dziedzinie. 
Osoby pragnące wziąć udział w rai- 
dzie — winny zgłosić się do wymienio 
nej redakcji (Leszno 13, Warszawa). 


Rzemieślniczej”. 


WA 
DeX 


WF.Ą PW. które odbędą się w -pierwszęj 
połowie czerwca w Łodzi, ŁKS poczy- 
nił starania. o przeniesienie meczu ligu 
wego ŁKS— Legja, wyznaczonego. ma 
10 czerwca. Zarząd Ligi ŁOŻPN zaakce 
ptował. prośbę LKS, tak że mecz ŁKS- 
Legja odbędzie się w Łodzi definitywnie 
w dn. 8 lipca (zam. 10 czerwca.) 

W ramach imprez. sportowych, orga 
nizowanych: w sierpniu w Ładzi. przez 
Zw. Legjonistów, odbędzie się pilkarski 


rozdanie nagród w lokalu ji przy 


lutro — walny zjazd 
prasy Sportowej. 


Jutro, we czwartek, odbędzie się uro 


;zyste otwarcie dorocznego walnego zja- turniej siódemkowy, w którym m. in. 
zdu naszej prasy sportowej, która w wezma udział: ŁKS, WKS, i. SKS. 

roku bieżącym obchodzi dziesięcioletni W dniu 3 maja odbędzie się -w War 
jubileusz istnienra Związku Dziennika- szawie doroczny. Narodowy „Bieg na 


| + k $ T 
przeła,w którym weżmie udział kilku 


set zawodników z całej Polski a m. in. 
wielokrotny zwycięzca tego biegu Ja” 
nasz Kusociński. Z biegaczy łódzkich 
startować ma mistrz okręgu w biegu na 
przełaj” Kurpesa, który znajduje” się 
obecnie w dobrej formie. 

W związku z pogłoskatni 5 wydaniu 
przez PUWF rozporz, że ćo zniżek 
kolejowych mają prawo jedynie uczest 
nicy obozów i kursów wf. a nie sportow 
cy adący-ha zawody, dowiadujemy sie. 
że zaszło tutaj pewne nieporozumienie 
w interpretacji rozporządzenia, "wobec 


rzy ji Publicystów Sportowych. 

Walny Ziazd rozpocznie się o godz 
10-ej w lokalu Warsz Towarzystwa Wio 
larskiego przy ul. Foksał. Po zagajeniu 

przemówieniach powitalnych wygło- 
«zony będzie przez p. Junoszę-Dąbrow- | 
skiego referat p. t. „Zadania prasy sbor| 
towej w Polsce”, poczem nastąpią obra- 
dy. 

Godzi się nadmienić, że organizacja 
prasy sportowej w Polsce nastąpiła na 
zasadzie uchwały Kongresu Sportowe- 
gö w roku 1923 przyczem pierwsze OT- 
dnni”acje dziennikarskie powołał do ży- 


ja Lwów następnie Kraków i War-| <. 213 i 

ea a €p cze zniżki kołejowe dla sportewe. sa 

i ; ? Rze nadal- aktualne, a iedynie g 4 $ 
Dziś. Polski Zw. Dziennikarzy i. Pn- ktuałne, a iedynie gdyby. fmpre 


|za obliczona była na prywatny zysk— 
zniżki: nie mogą być wydawane. 

Bezpośrednio po meczach bokserskich 
Polska— Niemcy í Polska -Austria któ 
rę odbędą się w nadchodzącą niedzielę, 
w środę dn. 2 mają nastąpi wyjazd pol 


blicystów Sportowych liczy Osiem zwią- 
zków okręgowych i zrzesza ponad 200 
dziennikarzy z terenu całego kraju 


Dr. med, HENRYK 


l moczoanłciowych 
6-go Sierpnia 2, tel, 118-33) 
przy muse od 3 -4t od 8 — 9 wiecz. 
w miedz (| śwętand 10 — I po poł. 
Zapobieganie do godz. 11 wiccz 


DOKTOR 


M LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — teleton 141-32 
Przyjmuje >d godz Pie 12—2 8—48 miecz 
W aledriele ' świta nd 9 do H rama 


DRO HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Trauguita S, telef. 179-89. 
Przyjmuje od 8 lir: od 4 6 wiecz 
W niedziele święta IŁ — 2 pp 
Dla niezamożnych cemy lecznic. 
Dla pań oddzielna poczekalaja 


I O M K O W | skiej reprezentacjo bokserskiej do Ame 
S K $ ryki. Drużyna nasza zmierzyć się ma w 

14 aula g > < i 

Specj. chorób wenerycznych, skórnych lan 18 maja w Chicago z renrczentacj: 


amatorską Chicago. Ostatnio. Polski Zw, 


zapraszającą naszych zawodników na 
drugie jeszcze zawody - a mfanowicia 
mecz: „Polska —reprezentacia USA Ame 
rykanie proponują rozegranie tega me- 
czu w dn. 16 maja. 

W. Krakowie odbyły się w.pierwszej 
części mistrzostw szermierczych Armji 
zawody na szpady, przyczem w finale o 
fizerskim wygrał por. Laskowski, przed 
łodzianinem, wielokrotnym- mistrzem 


ONSE LEERE LTA, A O E 
Komunikaty 


ZJAZD. OBWODOWY. ORAZ WALNE 
ZEBRANIE ZW. OBR. KRESÓW ZACH. 
w ŁODZI. 


MW niedzielę, dnia 29.kwietnia b. r. o godz. 
16 pano w pierwszym, 10 10,%6 w drugim fer- 
minie cdbędzie się w loktala Tegjonu ŚSlązkicgo 
(ul. <Zwirki 4) Zjazd Obwodu Łódzkiego oraz 
Walne Zebranie -Koła Związku Obrony Kresów 
w Łodzi. 

jzienny, 


DR. MED. 6 Z 

I E i Porządek da sprawami organiza- 

cyfiemi obejmuje referat p. m$. St Łuniew. 

skiego na temat: Współczesne stosunki politycz 

ul. Audrzeja 5 tal. 159-40] ne golskó-niemieckie, | 
Choroby skórne, weneryczne 

Z ŁODZKIEGO TOWARZYSTWA OPIEKI | 

NAD ZWIERZĘTAMI, | 


i moczopiciowe 
Przy muje od š doll : ed 5 do 9 pp 

Zwricamy uwagę wszystkim członkom na- | 
zewa lowarzystwa i zwolennikom naszej idel,| 


hodnich 


poza 


W niedz ele : św.ęta od 9—1 pp. 
Dia pań ondzieina poczekalnia 


$2 
Doktór | # dzisiaj, dnia 25-46 b. m. o zodźinie 22e; 
przez Rozwłośnię Łódzką będzie wycłoszoni 
WOŁKOWYSKI ;5 50) eee Z o zt 
| Marka Nolicebęckiego odczyt p. t.:* „„Współży- 


cię psa z człowiekiem”. 


Cegielniana 4, tel. 21-05, 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 


Przyjmaję od 9 — 1 i 5 —9 w. w niedz 
1 św, od g, 9 — I w poł. 


DR. MED. 


M. Rundsztajn. 


akuszeria i choroby kobiece 


Pomorska 7, 


tel 127-84 
Przyjmuje od godz 4 


NOWĄ SIEDZIBĄ E. T. K. 


Niniejszym. uprzejmie komunikujemy, żę się- 
dzibąa naszego lowarzystwa mieścić się będzie 
przy nlicy Kilińskiego Nr. T w oficynie" na 
parterze. 

Posiedzenia -wyłącznie tylko Zarządu odby- 
wać się będą we wtorki, natomiast zebrania 
towarzyskie członków w piątki każdezo. tygod- 
Mia od godz. 530 wieczorem. 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
URZEDNIKÓW SKARBOWYCH. 
W Jokat Słówaczyszenia Urzędników Skar- 
bowych przy ulicy Moniuszki Nr. 4 — p. prer 
zes inspektor Siasiak Ksawory. wygłosi w. dnin | 


7 wiecz. 


gOR. AED. 27 kwietnia 1934 r. o godzinie 19-te) odczyt p. 

H RO: ANER t.: „Ustawa samorządowa i regulamin wybor. 
o- // czy . ; 

i Że względu na aktuałność tematu Zarząd 

Narutowicza 9. fr, Il piętro |Koia Miejscowego S. U. S. liczy na liszne 


członków. 


Car eaii a itaas a ini a aai 
Rozkład jazdy autobusów 


bursujących z Łodzi do Brżezia 


Tel. 128-98. brcie 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


Przyjimule od 8- 10 rano 5—8 ce» 


przi 


AUTOBUSOWA 


Z Łedzi 8, 9, it, 12, 13, 15, 16. 17, 19, 20, 31 ' 
Z Brzezin 7. 9, 10. 11, 12, 13, 14, 15, 17. 18. 0 
z 


|| 
Odjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 1, , 
dojazd tramwajami Nr. 6 1 1. | 


na miejscowym 
4 popołudniu, 


brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


|z buraczkami, łegumina czekoladowa. 


EDWARD WIERUCKI 


cmentarzu katolickim 
o czem powiadamiają 


Matka, Siostra, Brat i Rodzina. 


Sport w kilku słowach. 


W związku z uroczystościami święta | DOK, kpt Kuźnickim. Trzecie miejsce. NA g.ełdzie WarszawsAnie! 


zajął kpt. Małysko. 


(—) W nadchodzącą niedzielę 29 
bm. odbędą się na szosie pod Struga 
zawody motocyklowe o "mistrzostwo 


y połączone zę zjazdęm pla 
kietowym, które organizuje Polski 
Klub Motocyklowy. W zawodach we 
zmą udział wszyscy niemal czołowi mo 
tocykł'ścj polscy; a tm. in. zawodnicy 
klubów łódzkich. 


— — 


Warszawa — Łódź. 


W dniu 1 maja b: r. na boisku Skry 
0 godzinie 16-ej odbędzie się ciekawe 
międzymiastowe spotkanie  robotni: 
czych reprezuntacyj piłkarskich War- 
szawy i Łódzi. 


Warszawy 


„HANDEL ŻYWYM TOWAREM” 
w kinie „Roxy”. 

Film wykonany przy pomocy „Ligi do Wal- 
ki z Handlem Żywym Towarem” o wybitnie 
propagandowej treści obyczzijówej przeciw os% 
kiwaniu młodych dziewczat, wyjeżdżających 
rzekomo dorpracy;a przez agentów: kierowa. 
nvek do domów gubliczusch. 

W xlówngi roli © zuakomiła artystka, Di- 
tà Parlo. 

Technika i zdjęcia nieszczególnie. 

„NIE JESTEM ANIOŁEM”. 

w „Orandeziułe . 
Mae Wesł pajmodniejszą 
dą Ameryki. Jesj aktorką, scenarjopisar- 
w 4ednej osobie. Występuje 
filmie „Nie jestem aniołem , 


rjusz i 


est obecnie 
zwi 
ką i reżyserka 
kłównej rolt w 
którego sama scenarjusz ne 
djalogi. płlnując każdego szczegółu, doboru Kò- 
stimmów, dekoracji itd, 


w 


uo 


t r łą 4 m - 
napisima dowcip 


Bokserski otrzymał z Ameryki depesze) "M FRowcipny. 


Mimo pewnych naiwności, film jest z: 
bawhy (szczególniej sceny w sądzie), „dialog 
Gala akcja filma skupia się dokoła osoby 


Mare West. Mae West fest w typie swèf bota- 


GAMA NENNIÓRNATKWK CZARA KEWUWUEKMA 5... ; 
z Zycie ekonomiczne. 


W dniu-22 kwietnia r. b. zmarł śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 33 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 25 kwietnia, Loco 11,95; m 
il l6; czerwiec 31,24; lipiec 11,32; - sierpiet 
11,38; wrzesień 11,44: październik 11,51; listo 
pad 11,55; grudzień 11,60; marzec 11.79. 

Liwerpoof, 25 kwietnia, Loco 6,13; m 
| 5585: lipiec 5,85; październik 5,9;  zrudzief 
5,76: marzec 579. 


Egipska, 25 kwielnia. Loco 8,15; maj 8.03 
© 00 + Q 42» 


październik 8,—: grudzień 7,99; marzec 
maj 8,03. 

Upper, 25 kwietula. Loco 6,45: październik 
6,45: grudzień 6,52; marzec 6,54. 


| Brema, 25 kwietnia. Loco 13,45: maj 13,13 
liglec 13,42: październik 13,56: grudzień 13,6! 
| styczeń 13,70; marzec 13,7%. 


Waluty, dew'zy i akcie 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA DEY u 
Zebranie gieldy pieniężnej miak przebieg 
dość ©ży óny, kursy Kształłtowały Sh 
jednolicie. 
PAPIERY PANSTWOWI BEZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN. 
W grupie pożyczek premiowych nast 
był cokolwiek slal 
MOCNIEJSZE USPOGSOBIENIE DLA PRI 
WATNYCH PAPIERÓW LGKACYJNYCH 
W grupie stołecznej przy dość ożywionyń 
nastrożu rsy mezna.znie zwyżkuway 
(rupii prowincjoikinua pozostała be ofi 
chinyech notowań ' trenzakcyj. 
PAPIERY FKU-LNIOWE, 
Premiawa Pożyczka mudowianu str. 1 % 
—Ą43,70: Premiowa Pożyczka Poltrow er 
LI 53,29 rańsiwyuwa GŁYCZKE 101 I IN 
61.15—61.25: Pożyczka Uałarowa 1519: 1 jat 
(35.95: Pożyc stabilizucyjna 194 UWE” 
| 60.25: Listy Zastawne Banku Kolnezo 83.25: MI- 
sty Zastawne Banka Rolnego 94,00: listy Za. 
stawne Banky Gosp. Kraj. I] em. X5,25; Listy 
Zastawie Banku Gosp. Krag. em. 94,00: 7 
| proc: Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. 


|Il em. 83.25: § proc. Obigacje Komûnalne Ban 
Iku Gosp. Kraj. I em, 4,00; 8 proc. Obligacje 
| Budi wiane Banku Gosp. Kraj. I em. 93,00; 4) 


| pół proc. Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w 


Warszawie 49,13—40,25: 7 proc. Listy Zastaw- 
pe low. Kr. Z. w: Warszawie 1928 234,00: 
| $ proc. L. Z, mletwarint. Tow. iem. 
Warsz. 1924 r. 65,00; 5 próć. Listy Zastav ne 
Tow. Krod. m, Warszawy 63,25: 8 proc. Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 54523 
34,35. 
AKCJE — COKOLWIEK SŁABSZE. 
Dział papierów dywidendowych cechował 
1astrój spokojny, kursy były częściowo utrzi 
| mane, częściowo slabsze, 
KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 52,25; Lilpop 11,75; Sturache 
wice 10.25; Haberbusch 58,00. 
GIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
Warszawa, 25 kwietnia, Urzędowa eduk 
Uiełdy  Zbożowó-Towarowej, ceny za 100 ER. 
| wågon Warszawa. Notownni hez 


| parytet 


zmiany 


terki — trywialna i ordynarna. (ira znakoimi- Poznań. 25 kwietnia. Urzędowa cedula Giieł 
cię, Trzeba zobaczyć, junk wytrawnie żonzłi. | jy Zyożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyła 
je kochankatni, Jak sprytmie potrafi wybrnąć A 14,50—44.75; pszenica 16,00—16,25; jocamnit® 
najtrudniejszej sytuacji. Zimna, wyrachowana, 14.25 13,75; owies 12,25—12,75; mąka żytni | 
obojętna dia mężczyzn, zakochuje się wreszcie | „„, 0-55 proc. z workiem 21,00—22,00: mąka 
w młodym milijonerze. żytnia I cat. 0-65 próc. z workiem 19,50—20,50: 


Film jest.zręcznie zrobionym Śmiały, aż do 
cyuicznej brawury. 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne 


DO KOLUSZEK: 1.00: 5.20; 7.15: 8.05; (Widzew 
10,254 43,004 14,20: 16.30: 17,40: 18,40: 
20,55; 21,40. 

DO WARSZAWY: 19,30. 

ODJAZD Z ŁuYDZI KALISKIEJ. 

DO KULUSZEK: 803: 

DC OSTRGWA. (Porzalar: 
16,07; 19,35; 22.08. 

DO KUTNA (Gd;ymi-Poznania): 1.30: 9,00; 12,57: 
16,33; 21,25 

DO WARSZAWY: 2,15; (I owicz) 
16,13: 19,56, 

DO £DUNSKIEJ-WOLI: 5,30; 14,10; 18,16; (Czę 
stochowa). 

O LWOWA; 20,08. 


KBr 9.33; 12,42: | 


7.28: 13.12: 


o nas po pracy rozweseli? 


Tatr Wiejski — Ivar Kreuger. 


Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Królo- 
wa nocy. 

Adria — Papryka. 

Amor — King-Kong. 


— Kocha... iubi szanuje.. 

Casino — Pieśniarz Waršiżiwy. 

Corso — Nad przspaścią. Il. Pałac na kół- 
kach, 

Czńry — I. Branka syna puszczy; II. Mi- 
tość w autcie, 
(irand-Kino — Nie jestem oniołem. 
Metro — Papryka. 
Mimoza — Dsłałnia carowa. 
Muza — Shafńbiona. 
Oświatowy — I. Bunt młodzieży, W. 
5a nad sensacjami. 
Palace — Csibi. 
Przedwiośnie — Gdybym miał miljon. 
Rakieta — Jemie Gerhardt. 
Roxy — Handel żywym towarem. 
| Słońce — |. Tysiąc i druga noc. H. Dziwo 
ląni * 


Szłuka — Burza o brzasku. 


Sèm- 


Zachęta — 1. Żólta maska. II, Narzeczona 
z Wiednia. 
WYSTAWY. 
1 P. S Park Słenkiewicza — Wystawa o 


m 


| 


maka żytnia razowa 0.95 proc. z workiem 17,00 
—418:60: mąka pszęnna 1 gat. A 20 prosz Wor 
kiem 2945—31,25: mąka pszenna gat. I B 45 
p workiem. 25,75—28,75. 
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BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
Złoto ombardowe kupnje | płaci 


najwyższe reny, Zaklad Jubilerski 


| 


J. Fiiałko. Fiotrkowsta 7. 


POTRZEBNA wykwalifikowana (Helg 
gniarka do 5+miesięcznego dziecka Ko 
nieczne rekomendacje. Zgłaszać się ul. 


ll-yvo Listopada 15, w godz. 778 wiesz 
do doktora. 


DNIA 21 kwietnia rb. zwinęła dzie 
wczynka 3 i pół la:, jasna: blondynka 
w białej sukience i czarnym fartiszku 
Zawiadomić rodziców, ul, Młynarska. 2 
p Bartosik 

WIETECKI Stefan zam. ul. Tuszyńsk: 
Nr. 122, zgubił legitymację wydan. 
przez Fundusz Bezrobociąa w Łodzi, 
oraz książeczkę Kasy Chorych 


Nr. 050805. 


DO SPRZEDANIA wóz paro-konny pól 
ciężarowy, kolejniak, para ch mont i pó 
szorek roboczy Ulica Śląska 12, przy 
Rzgowskiej obok kolei, w płwiarni 


UMEBLOWANY pokój 
Wiadomość: ul. Nawrot 
go 38 m. 4. 


SKLEP spożywczy 


do wynajęcia 
róg Kilińskie- 


dobrze prosperuj: 


cy do sprzedania spowodu choroby, Oru 


bowa 8. 


CAŁKOWITA wyprzedaż mebli po že- 
nach zniżonych do 50 proc. 


Piotrkow 
ska Nr. 255. 


WIECZOREK Władysław — Dolna 


Wschodnia 4, zgubił legityrmacię zapo- 


Co zgotować iutro na obiad? | mogowa, wydaną w Lodzi. 


Krupnik lub rosół, pieczeń wołowa| PAŃ ponad lat 24, zaangażuje po 


ważna instytucja na 
do pracy zewnętrznej. 


pensję, prowizię 
Zgłoszenia ost 


WINSZUJEMY. | biste z dokumentami. “Codziennie, go- 
Jutro: Kłetówi i Marcellinc=” dziny 10—1; 3—5. Śródmiciska 12, 
Wschód słońca 4.19 | front, II pietro, m. 4a. 
Zachód — 18.48 
Długość dnia 14.28 PSZWACZK!I, specjalistki męskich ko- 


Przybyło dnia 6.14 
Tydzień 17. 


szul, oraz krojczyni poszukiwane do fa- 
bryki bielizny. 


Sienkiewicza 78. 
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KRADZIONY KAMIEN WEGIELNY. 


Tragifarsa w Lidze Narodów. 


Przed kilku dniami rozeszła się po 


całym świecie wieść, że w Genewie 
zniknął symboliczny kamień węgielny 


Ligi Narodów, co uważają tam za zły 
omen dla instytucji genewskiej j dla 
pokoju. Dowcipnisie nad Lewanem — 
tak głosiła dalej ta wieść — opowia' 
dają sobie, że ostatniej ciemnej nocy 
zajechal) gangsterzy olbrzymiem aw 
tem ciężarowem i załadowawszy ka- 
mień na wóz, odjechali w niewiado” 
mym kierunku. Możliwe, że kamień zo 
stał pochłonięty przez bagnisty grunt, 
na którym został ustawiony. 

Depeszę taką puściła w świat an: 
peiska agencja prasowa „Biuro Reute- 
ra“. Cieszy się ona tak solidną opinią 
Że wszyscy w to uwierzyli. Tymcza” 
semi okazało się,że „Biuro Reutera" 
może także puszczać w Świat kaczki 
dziennikarskie, jak wszystkie młodsze 
agencje prasowe. 

Widocznie zabrakło już materiału 
na temat potwora z Loch Ness f trze- 
ba było znaleźć bardziej rewelacyj 


ną nowinę. Cała wiadomość o kamie” 
niu okazała się wyssaną z palca fanta- 
zią: 

Gdy dzięnniki, dotarłszy nad Le- 


man, przyniosły sensację, o jakiej na 
miejscu w Genewie 
nikt jeszcze nie wiedział, 
Sckretarjat Ligi Narodów wysłał za- 
raz na „miejsce wypadku" specjalną 
komisję. Trzech czarno ubranych pa- 
nów udało się w słoneczne popołudnie 
ra poszukiwanie kamienia. Ze zdumie” 
niem ujrzeli oni już zdaleka olbrzymi 
tłum który zgromadził się pod nowo: 
budującym się pałacem Ligi Narodów. 
(ienewczycy płynęlł całemi pielgrzym 
kami w kierunku leżącej o pół godzi- 
ty drogi od miasta nowej budowy. Or 
jentujący się w lot w koniunkturze 
właściciele taksówek 

zorganizowali natychmiast dojazd auto 
karami ze Śródmieścia do pałacu. 


rem i będącej 
mentów unikających światła dziennego. 


Panowie komisarze przepchali się z 
trudem przez tłum, gdyż nikt nie chciał 
ustąpić miejsca bliźnim w tak ważnej 
chwili. Każdy chciał się przekonać, czy 
kamienia naprawdę niema. Byłoby go 
trochę trudniej ukraść, niż Monę Lizę, 
gdyż waży on. 

dwie tony. 
Ponadto od kilku miesięcy wzmocnio 
no straż nocną przy budowie | trudno 
byłoby komuś — nawet dla urządzenia 
kawału — pokusić się o usunięcie. tego 
odłamu skalnego. Jeszcze mniej sensu 
miała wersja o zatopieniu kamłenia w 
bagnie, gdyż pałac budują na całkiem 
suchem miejscu, 

Dawniej kamień ten znajdował się 

pod gołem niebem. Kiedy jednak przy 
stąpiono do budowy wielkiego hallu, 
przeniesiono go tam î wmurowano na 
środku posadzki. Po- znalezieniu się 
trzech członków komisji na _ miejscu, 
zdarzył się zabawny incydent. "Nie wie 
dzieli oni bowiem o przeniesieniu ka- 
mienia do hallu i szukali go 
na dawnem miejscu. 
Trzech przerażonych panów na czarno 
ze spoconemi łysinami wywołało za- 
ciekawienie tłumu: Dopiero wezwani 
na pomoc budowniczowie wyjaśnili 
sprawę, a tłum zorjentowawszy się w 
sytuacji zaryczał z uciechy. 


-„TCHO”. 


a Higjena pogranicza zimy i lata. M= T; 


WIOSENNE PRZESKOKI POGODY 


są niebezpieczne dla organizmów wycieńczonych. — 


Z początkiem wiosny nastaje dla na| góle odgradzania się w jakikolwiek spo 
szego organizmu okres krytyczny. Po|sób od życia. Wystarczy, jeśli nie bę- 
przebytej zimie jesteśmy nieco wycień-| dziemy specjalnie utrudniali organizmo 


czeni, potrzebujemy uzupełnienia zapa-|wi jego pracy 
jednocześnie | go nadmiernem 


sów energji życiowej, a 
musimy przystosować się do 
zmiany warunków atmosferycznych 
— rzecz niełatwa, wiosna bowiem 


zmianami temperatury. Ciężka 


np. przez zatruwanie 
paleniem, albo alkoholem. 
Palacze powinni ograniczyć palenie do 


w |minimum; lubiący zaglądać do kielisz- 
naszym klimacie jest nader kapryśna i|ka powinni o nim na czas jakiś 
odznacza się szczególnie gwałtownemi | najmniej zapomnieć. 
próba [bez wyjątku obowiązuje pokaz dosto- 


przy- 


Wszystkim zaś 


elastyczności dla naszych motorów ży|Sowywania odzieży do panującej w da- 
ciowych! Organizmy schorzałe i słabe |nej chwili temperatury: nie chodzić, jak 
często tej próby nie wytrzymują, łatwo|tc czyni wielu, „dla zasady” w zimo- 
ulegając nurtującym w nich chorobom,| wem ubraniu przy 15 stopniach ciepła, 


albo przygodnym zakażeniom. Szcze-|albo — odwrotnie — w przewiewnym 
gólnie — jak wiadomo — narażeni są|płaszczyku podczas przymrozku po za- 


w tym okresie gruźlicy. Ale i 
zdrowi odczuwają działanie wiosny. Da 


je ona o sobie znać przedewszystkiem | dzi tu o jakieś specjalne wiosenne 


uczuciem lekkiego rozleniwienia, 


nej niechęci do wysiłków fizycznych i| zwykłą pracę przeplatać pauzami 


ludzie |chodzie słońca. 


Co się tyczy odpoczynku, to nie cho 

nie” 

pew-|róbstwo, lecz jedynie o to, aby swą 
Wy- 


umysłowych. To zdrowy instynkt dy-ļ|poczynkowemi, wystarczającemi do pe- 


ktuje, że ciężko pracujący 
wymaga oszczędzania i 
dostatecznego wypoczynku- 


organizm | wnego odprężenia mięśni czy też 


mó- 
zgu; pozatem trzeba pamiętać, że czło 
wiek potrzebuje przeciętnie około $ 


Mówiąc o oszczędzaniu, nie mamy godzin snu na dobę i nie powinien bez 


wcale na myśli zamykania się w przy” 
n ” s 
słowiowem „pudełku z watą , ani wo- 


Pomysłowy kawał bandytów. 


Strzał w spelunce metów. 


Policja nowojorska wykryła sensa- 


cyjną aferę, a mianowicie morderstwo, 
w którem nie było morderców,ani ofiary 


Cała szopka rozegrała się w podłej 
spelunce, nazywającej się szumnie ba- 
punktem zbornym ele- 


sma Majowe słońce mm 


doskonale opala. 


Nadchodzi maf'l z nią następuje se 


zon wykorzystania promieni stone- 
cznych. Stosując kapiele słoneczne, 
które są bardzo zdrowe należy pamię” 


tać: 

1) najodpowiedniejszą porą wiosenne 
to dnia jest 9712 godz, przed polu- 
umiem i tylko w godzinę po spożyciu 
posilku. 

2) zbytecznym przesądem 
rowanie ciała tłuszczami (np. 
chówy: wazelina etc.) przed 
wieni, 

3) kąpiel stoneczną stosować leżąc 
na piasku suchym, okrywszy głowę pa 
raśolem, kapeluszem lub chusteczką, 

4) ciało należy 
stopniowo przyzwyczajać 


jest sma” 
olej orze 
naświetla 


da promieni słonecznych w ciągu ki! 
ku dni, wystawiając na opalenie sto 
omowo, codziennie inną część ciała na 


kilkanaście minut: przedłużając naświe- 
tanie do 1 godziny najwyżej. 
5) do słonecznych naświetlań należy 
zawsze wybierać dzień 
bez wiatrów i opadów, 
6) przed kąpielą słoneczną nie wcho 


po naświetlaniu można 
ciało 
cieniu 


dzić do wody; 
użyć kąpieli wodnej, po której 
dokładnie wytrzeć, pozatem w 
odpocząć, 

7) jeżeli wystąpi pot na ciele, na- 
tvchmiast go wytrzeć i- odwrócić tę 
część ciała od słońca, by nie spowodo 
wać oparzenia» 

8) w- razie zaczerwienienia się skó 
ry, posmarować ją wazeliną, lub popu 
drować i przerwać naświetlanie, 

9) podczas kąpieli słonecznej zaleca 


ję 


w 


używanie ciemnych okularów, 

10) w razie oparzenia skóry stoso- 
wać opatrunek z bornej wazeliny, lub 
emulsji wapiennej (nabyć w- aptece) 
zmieniając okład co kilka godzin. 

11) ludzie słabego zdrowia, wielkiej 
tuszy (arterloskleroza, gruźlica) lub in 
nych dolegliwości. przed naświetlaniem 
winni zasięgnąć porady lekarza; zaś 
przy jakichkolwiek zasłabnięciach prze 
rwać kąpiele słoneczne. 

12) pamiętać i wystrzegać się pora 
żeńtia słonecznego, 


Port w minjaturze, 


W rogu głównej sali siedziało przy 
trójkątn stoliku pięciu mężczyzn, Na- 
gle mii e wśród nich kłótnia a 
następnie bójka, W ruch poszły kufle i 
krzesła. Sąsiednie stoły zostały oba- 
lone. Inni goście cofnęli się w panice w 
drugi kąt sali, Nagle rozległ się strzał. 
Siedzący przy stoliku w głębi mężczy- 
zna zachwiał się | opadł na ziemię. 
Dwaj uczestnicy bójki podbiegli do nie- 
śo i podniósłszy go z kałuży krwi, 
stwierdzili, że skonał. 

Natychmiast 
drzwi baru. Jeden z gangsterów wska- 
zał na specjalnie przerażonego zaj 
ściem gościa, że to on popełnił mor- 
derstwo, Człowiek ten mił rzeczywi- 
ście w kieszeni rewolwer, ale żaklinał 
się, że nie strzelał i że wogóle ta cała 
awantura nic g0 nie obchodziła, Na 
uczestnicy bójki powiedzieli, iż 

przywołają policję, 
Rzekomy morderca wolał nie 


zamknięto wszystkie | Sg 


dostatecznych powodów tej codziennej 
porcji uszczuplać. Ważne jest przy- 
tem, aby godziny snu przypadały 

w porze wypoczynku 


MEK | przez samą przyrodę przeznaczonej, a 


więc w godzinach nocnych, gdzieś po- 

między godz. 10 wieczór a 7 rano. 
Pozostaje jeszcze do omówienia dje- 

fa wiosenna: I tu również instynkt wro 


dzony wskazuje nam właściwą drogę. 
Na wiosnę czujemy specjalny pociąg 
do jarzyn, 

zwłaszcza zielonych. 
Rzecz zrozumiała, potrzebujemy bo“ 


wiem wzmożonej dostawy witamin, któ 
rych nasze zimowe pożywienie z regu- 


EMME Oryginalny sklep 


Jak donosi prasa amerykańska, w 
San Francisko na krańcu miasta znaj: 
dnje się jedyny na Świecie „magazyn 


to | złudzeń j unikatów*. Z wyglądu jest to 


sklep, jak zwykle, nie zwracający uwa 
gi przechodnia lecz nie jest to podrzę: 


mieć do| dny sklepik przeciętnego straganiarza, 


czynienia z policją i prosił, aby temu da-| ani też nie przedstawia przedsiębior” 


li srłokój. 


stwa antykwarialnego. Osobliwością 


Po krótkiej naradzie jeden z gangste| tego interesu są artykuły takie, jakich 


rów oświadczył w imieniu własnym í 
kamratów, że wypuszczą  „mordercę”, 
jeżeli zapłaci mu 5.000 dolarów. „Mor: 
derca* wystawił 
czek na 1.500 dolarów 

i obiecał go wyrównać, W międzycza- 
sie wytransportowano ciało Ofiary na 
ulicę i załadowano na auto. Po ubiciu 
interesu wszyscy obecni czemprędzej 
się wynieśli, bojac się przybycia policji. 
Gospodarz kazał natychmiast wyczy” 
p” podłogę z krwi į uporządkować sa: 
ę. 

Rzekomy morderca wyszedł na dru- 
ói dzień na spacer i oglądał wystawy. 
Ku swemu przerażeniu uirzał nagle wy- 


chodzacego ze sklepu człowieka, który | cych 
„został przez niego zastrzelony”. Poznał | Sprężynowe 


go po rudych włosach i charakterysty- 
cznej bliźnie na czole. Poszedł więc w 
trop za nim i po kilku minutach. utwier- 
dził się w przekonaniu, że się nie pomy- 
lii. 

Wobec tego zażądał na ulicy areszto 
wania rudego który Okazał się człon- 
kiem głośnej bandy, — Tego samego 
dnia uieto wszystkich uczestników „bój” 
ki”. Sąd wlepił im za ten kawał i za 
różne stare grzechy po kilka lat wię 
zienia. 


PODSŁUCHANE. 


WYJAŚNIENIE. 


-— To ciekawe, że lekarz nie zabro 
nił panu jeszcze palić. 

— Tego nie zrobi! 
że kupuję papierosy w 
szwagfa. 


KOMU DAĆ HONORARJUM? 


Nareszcie . minął kryzys. Lekarz 
oddycha z ulgą: 

— W tym wypadku uratował pama 
tylko Bóg i pańska silna natura. 


Wie przecież, 
sklepie jego 


nie można nigdzie dostać: W tym to 
oryginalnym składzie między innymi 
sprzedają: 

1) Butelki z fantastycznemi opowia 
daniami rozbitków — dla klientów, 
którzy chcieliby sfabrykować poglo* 
skę o katastrofie okrętowej. 2) Pigulki, 
mające własność przeistaczania czło” 
wieka białego na murzyna, lub na mu 
lata, przyczem dla osiągnięcia całkowi 
tego celu należy cierpliwie zażywać 
te pigułki w. ciągu 6 miesięcy. Co 
rocznie sprzedaje się 20—25 pudełek 
tego preparatu. Klienci składają się 
przeważnie z przestępców, ukrywają 
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ły zawiera ilość niedostateczną, JEŻ ZM 


nakowoż i z tego nie należy robić „pr 
ły”: wystarczy ograniczyć lość MIG) zca 
sa, zwiększyć natomiast ilość salā 
szpinaku, które już w początkach KWI% 
dia są dla każdego dostępne, nie zap% 
minając przytem, oczywiście, o innych 


jarzynach. Ci szczęśliwcy, którzy ™% 
ga sobie pozwolić na owoce, powi 
jadać je w większej ilości, Przy sposibł 
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ności przypominaniy, że najtańszy £ 
woców importowanych — cytryna 
Że z powodzeniem 

zastąpić drogie pomarańcze, 


zawiera bowiem również bardzo znaći z Warszaw 
ną ilość witamin. Szczególnego znac y dziennik 
nia nabierają też na wiosnę konse tbo a Rad; 
z pomidorów, te bowiem nasze r Roch d: 
me „akumulatory energji słoneczń <dników 
zachowują swą wartość witamino ników i h 
nawet w postaci konserwowanej. w uste 
Należy wreszcie nadmienić, że D ie. 
sna jest odpowiednią porą do prze lety dz 
wadzenia kuracji dla ludzi, cierpią o pale N 
na zwolnioną, leniwą przemianę mat ady N 


W takich wypadkach wskazana b y cywi 


łagodna kuracia karlsbadzka albo 60 zł. ©! 

szyńsk Wł z „zi SEM admirało 
yńska, piywa Ona znakomicie SN 

stan ogólny i samopoczucie Nie nal "LK. 


jej tylko nigdy przeprowadzać bez M Izy, wice: 
przedniego naredzenia się z lekarze ZS wojewc 

Nie sposób tu, oczywiście. nod 6 Prokura! 
wszystkich wskazówek, potrzebnvch £ kość niższyc 
higienicznego przeżycia wiosny, W Wł i 10—12 


lu wypādkach prosty zdrowy rozsądł Zł. dzienni 
może podyktować każdemu właściwy, Diety o | 
sposób postępowania. Raz jeszcze Tofesorom 
kreślić należy dwie rzeczy najważ Czyciętom 
sze; oszczedzanie, Oraz należyty chnych. Gms s Í 
poczynek. Te bowiem nakazy instyn/|1e zostały 
zazwyczaj bywają zagłuszane; pił dia poti 
cież na wiosnę przypadają eszami ktorzy 
szkolne i z początkiem wiosny zaczyśk zlennie, r 
się forsowny trening sportowców nawszyc: 
azjów 15 


w San Francisko. 
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JOÉ A aka A a 
ność skakania | u j 
na wysokość 2 metrów, funi 


biegu 
której 


oraz zwiększenia: szybkości 
dwójnasób, 4) Talja kart. w 
kakolwiek karta może być w 
chwili zamieniona na asa. Najcześ 
nabywana przez amatorów pokera. 
Deska z arki Noego —- jedyny pan 
tkowy egzemplarz na święcie. 
Atrament, na pierwszy rzut oka zu 2 
nie normalny, a posiadający tę wła fi 4 
wość, że dokonany podpis znika po? 
godzinach. 7) Koperty ze znączk g 
pocztowemi wszystkich m'ast t daf Bydgoszc: 
mi stempla pocztowego. 8)  Drukowjsz drugi 
ny zbiór ze wzorami podpisów wsźfłzy ulicy G 
stkich znakomitych ludzi Ameryk! złodzieje « 
Europy: ministrów, bankierów bok W porze 
rów, aktorów, uczonych i t. p: Au i Znajduje 
tyczność podpisów nie > ulega wątpfebrali się d 
wości. rala tu udzi 
kitka 
boczne 


Dla wygody kupujących istnieje Przed 
talog ze wskazaniem ceny na różne $ 
tykuły, ogólna liczba których przek 


słę przed pościgiem policji. 3)| cza setkę. tra 
podeszwy, dające moż- J. K. 
— omo- 


Kwadryga 


kucyków, 


— Mam nadzieję, że pan doktór u- ( ME > p 
względni to przy rachunku — szpce cho | Dziesięcioletni syn amerykańskiego hodowcy koni, otrzymał od swego ol 
ry. w darze kwadrygę kucyków, którą młodociany woźnica doskonale kie 


W Berlinie zostałą otwarta wystawa, na której w miujaturze odtworzone zo 
stały wszystkie niemieckie porty z modelami okrętów, urządzeniami ładun* 
kowemi+ magazynami i t. p. 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
m Łodzi Pietrkawska 46 4Żmiski dawniej Karela 2% 
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